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Potrzeba rządu ludowego.
Po upadku państw zaborczych, kiedy po­

wstała Pol&kn za stuletnia! niewoli, cieszył 
się i radował cały naród, że w tej nowopo­
wstałej Polsce będzie jakoś lepiej. lAłie nie­
stety, była to praedwiczosna radość- W y  
ją wazy gabinetu MoracaewBkiego, któryto 
rząd odT'owiaidał duchowi oeaau 1 ludatom, 
po Tinin nie było auł jednego rzędu, któryby 
podołał swemu zadaniu ohodaż częściowo, 
żeby uwzględniając jego trudności, można 
było powiedzieć: ten rząd potrafi jeszcze coś 
zrobić, i dba o oprawy państwowa, a także 

. obywateli — że umk rzą­
dzić, że odpowiada duchowi czasu i wyma­
ganiom obywateli.

Wielką, nadzieję pokładał lud polski w 
Witosie, że on, poKhodzący z  chłopa, wie, 
czego lud pragnie, że teraz wszystko grun­
townie się zmieni w (kraju, bo przecież pre­
mierem został Witos, chłop. Tych, którzy 
tak myśleli i cieszyli się, spotkało dzikie 
rozczarowanie... bo niebawem posruaM się na

osobie p. Witosa i jego rzędach, że stoi wię­
cej po stronie szlacheckiej niż ludowej. Ja­
ko chłop powinien był tym, 00 myślę o nie­
wolnictwie luidu, pokazać siłę i wolę rzędu*

Stało się przeciwnie. Za jego rzędów pań­
szczyzna hula coraz bezwstydniej, a lud po­
pada w coraz większą nędzę i niewolę. To 
ndie są żedne bajki, ale smutna (prawda, wró­
żąca smutną przyszłość, a może i ruinę kom­
pletną...

Toteż wszystkie t̂ł-omniiofcwa ludowe w 
Polsce powinny Łrorumieć tę groźną chwi­
lę i z pośród siebio wyłonić rząd chłopsko- 
robotniczy, któryby odpowiadał duchowi 
czasu, przeprowadził gruntownie reformę 
rolną, załatwił się z bigosem walutowym 
itd. Tego uobie życzy ludność i do tego dąży 
całą siłą nasze stronnic two-le wica, o taki 
rząd walczymy, a nieudolny rząd Witosa 
powinien to zrozumieć i ustąpić.

Pnzytkowiioe, w sierpniu. Maryan Fi...

Blaski i świecidełka.
Deszcz orderow cywilnych spadł na różne 

osobistości w Polsce. Odznaczeni zestali pp. 
Paderewski, Trę mpczyński, Haller, kilku 
profesorów 1 (biskupów, kilka pan z arysto- 
kracyi, no i dła okrasy pan Witos. Mieliśmy 
nadleję, że w wolnej ludowej Republice Pol 
flkiej wszelkie ordery i odznaczenia zwłasz­
cza cywilne będą zniesione. Rzeczywiście za 
rzędów Moraczewskiego nic było żadnych 
tego rodzaju dekoracyi, a nawet Naczelnik 
Faństwa chodził w sziarej, skromnej kapocie 
i ten  milszy był przeto sercu warstw ludo­
wych. Wówczas 1 kg. Chleba kosztowe 1 4 
marki, 1 kg. cukru 5 marek, zaś za dolara 
£ merykańsiklegio płaciło się 15 mierek. Nastę­

pca Moraczewskiego p. Paderewski zapra­
gnął mieć ordery, no i zaprowadzono odzna­
czenia dla wojskowy , h. To miało być zachę­
tą dla żołnierzy do walki. Błąd p ipeln: ono, 
ustanawiając inne ordery dla oficerów i ge­
nerałów, a inne dla żołnierzy, bo to nie od­
powiada duąhowl państwa ludowego i de­
mokratycznego. i ■! ' , > j

Wreszcie /.a rządów p. Witosa zaprowa­
dzono ordery i dla osób cywilnych, na razie 
dwa gatunki. Nasi dostojnicy chodzą ubrani 
w szarfy, wstęgi 1 .gwiazdy, zaś 1 kg. cbleba 
kosztuje 150 marek, 1 kg. cukru w pasku 
1000 marek, za dolara płaci się 2000 marek. 
Peu-nie na owych dwóch orderach się nie
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skończy i wnet zrównamy się z nieboszczką 
Austryą, gilzie było tyło odznaczeń, gwiazd, 
krzyżów zas-lugi, iż tylko wielcy uczeni mo­
gli się na tern. wsizystkicm wyznać.

Słow em, panowie bawią, sięl Gdyby ta za­
bawa nic nie kosztowała, możnaby os tatę- 
cznie przeboleć tę order omamię. Ale owe od­
znaczenia kosztują, i to ładne miliony. Wszak 
każdy order musi być ze szlachetnego me­
talu (złota, lub srebra) zawieszony na wstędize 
z jedwabiu. Do każdego orderu musi być 
osobny urząd & komisy a czyli tak zwana 
kapituła, która wyszukuje osoby, mające 
być udekorowane, bada ich zasługi, baczy 
na to, żeby się inni nie poobrażali, zapisuje 
to wszystko do ksiąg i przechowuje w ewi­
dencji. Na to wszystko musi Państwo ło­
żyć z pieniędzy podatkowych.

Podobno ordery są potrzebne na to, żeby 
zjednać sobie zagranicę. I w rzeczywistości 
odznaczeni zostali prezydent republiki fran­
cuskiej i minister wojny. Zagranicą nie ma­
my rzeczywiście przyjaciół, tylko jedna Frań 
cya sprzyja nam, ale oczywiście we własnym 
interesie, bo pragnie, żebyśmy bronili jej od 
Niemców. Ale zamiast orderów woleliby 
Francuzi, żebyśmy się wreszcie zaczęli le­
piej rządzić, żeby nasza marka poszła w gó­
rę, żeby nareszcie nastał lad i porządek w 
stosunkach wewnętrznych, bohyśmy wówr 
czas, jako silny sojusznik przedstawiali wię­
kszą i realną wartość.

Przyjmując z grzeczności ordery dygnita­
rze francuscy zapewne kpią sobie e nas, jako 
ludzi, którzy w tyoh strasznych czasach, za­
miast brać się do realnej pracy, zabawiają 
się świecidełkami i blaszkami. Z.

60  rozwagi.
W judzkiej krainie w czasie Chrystusa dzier* 

żył władz - król Heród. Był to tyra,n chciwy na 
gromadzenie kapitałów, to też w ciiągłe-j żył bo* 
jaźiili, aby nie utracił swego panowania. U trzy* 
mywał zgraję faryzeuszów, aby potęgę jego i 
swoją podtrzymali. Miał trzy instancje sądów. 
Sędzia pierwszej instancyi był wówczas Annasz, 
w drugiej instancyi był Kajfasz, a trae;ck(j Piłat. 
Ci mranuwańcy zależni byli od swego chleboda* 
wcy i wszystkie spraiwy nie sądzili według u- 
fltaw, ale według poleceń Heroda.

Heród gdy posłyszał o narodzeniu Chrystusa, 
miał wiele kłopotu i strachu, aby nie utracić 
Władzy. Podanówdił faryzeuszy, aby głoszone na­
uki Chrystusa sparaliżowali. I faryzeusze na ży­
czenie króla  Heroda narzucili aktem oskarżenia 
Bogu Chrystusowi ztorodnię buntu i wichrzy* 
cielstwa, że ziwie się królem  niebieskiego świata 
1 przez to wytwarza komkurencyę Herodowi. A* 
Tininez, sędzia pierwszej instancji znalazł się w 
kłopocie, że gdy nie osądzi Chrystusa, to Heród 
wyrzuca gto 1 utraci posadę. Ale wildząc niewtin*

ność Chrystusową, sumienie jego nie dopuściło 
do WydEHiia wyroku ma niewinnego. A miał jesz* 
cze wyjście z tego kłopotu, aby był on nieskala­
ny i u króla ładny: odesłał Chrystusa do dru­
giej instancyi do Kajfasza, a tenże z tą samą 
myślą 1 tą sarną drogą poswedU co i Amaa-sz \ o- 
'desłał Chrystusa do trzeciej inetancyi, do Pila* 
ta. Ten tnie miał gdzie odesłać, bo już czwarta 
inetanoya sądu nie istniała, on sprawy zalkoń* 
czyć musiał. Więc na znak niewinności Chry* 
stiLsa umył ręce i wyrok wydal na' życzenie He* 
rodai, aby sobie lepszą łaskę u króla wyjednać.

Współwinnym tej zbrodni był i uczeń Chry­
stusa apostoł Judasz, który za 30 srebrników 
sprzedał oprawcom swego Mistrza. Pocałun­
kiem pokazał oprawcom kogto mają imać.

Taką drogą aęcLrów Herodowych i Judiaszów 
w obecnych czasa-ch Mą piastawicy ze swoian 
Herodem i całą zgrają podwładnych im urzę-d* 
ników. Jeżdżą po wiecach, alby pocałunek Juda* 
sza wykonać, aby wrogowie luidu wiedzaeli, kto 
się doraiatla wykonania reformy rolnej i rządów, 
ludowych. Takiego potem piętnują jako bunbo* 
wnika i włóczą od Auaaaza do Kajfasza po 
wszystkich instancyach. Al© nadchodzi chwila 
sądu, chwila wyborów sejmowych.

Prosimy Was Czytelniczki Przyjaciela. Ludu 
przystępujcie do organizacji Rad Chłopskich 
Stronnictwa Ludowego Lewicy, rozszerzajmy ga* 
zetki i broszury Przyjaciela Ludu, pomagajmy, 
swym mężom, a zwycięstwo fcędeie pewne. Chry 
aturn ukrzyżowali a jednak zmartwychwstał, to 
i iuaaz» siprawaodliwia idiea zwycięży.
Mitry* Sikora, Józefa M—‘rfnsk, Maryn Witek.

Z Jaćmierza.
Źniiwa ukończono. Bóg nam pobłogosławił, 

zbiory mamy dobre. Wyjątkowo nawet w nar 
swej parafii mieliśmy więcej dieszcza niż np. -są* 
aiedmim w Zarszynie. Dziękujemy za to wszyst­
ko Bogu, radujemy eię czcigodnym naazym. ks. 
Grzysiem i żyjemy spokojnie wedle aauM Je* 
zuaau Chrystusa-.

Ale nieprzyjaciele nasi nie diają za wygrane. 
Chcą nas koniecznie przekonać, że mm-a-zA silna 
wola nic nie znaczy, tylko ich kaprys. Przy po* 
mocy kołku wyrodydh rodzin, które eię wyła­
mują od solidarności ogółu, starają się konie­
cznie zakłócić nasz spokój 1 porządek w parafii. 
Dla pouczenia powiem wam Czytelnicy, co oni 
wyprawiają, jakich używają sposobów.

Gdy trzeba było zw ozić słano z łąk plefaań* 
rlkich, zginęły nagle cdr nom/tia s inwentarza pa* 
nufialniego. Daliśmy znać policyl państwowej, 
alby przepatrzyła, kt-o to mógł zabrać. Na. to zja* 
wiło się aż dwóch tajnych pcflicyaartów z Sano. 
Soł Zbdgnśewicz i Obem, paaara ze rierostwat 
rzekomo dla poszukiwania za ckomootami, 
któro nawiasem mówiąc zostały już prztz para* 
fUn stprawtane 1 siamo płetoafóekl# zwiezione.
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w naszych etoUlkiach, pośród papilerów 1 li3tów, 
nnWmie na sposób „smotoaczy" rosyjsfldch. To 
naim zaraz otworzyło o,czy, kto to i na oo zat- 
brał gdzieś oiwe chomom •* a. — ite zrobili to ktoś w 
tym celu, aby dać powód do wkroczeń ua wła» 
dzy. Gdy agenci owi puścili nag-kekę, że przp* 
prowadzą rawizyę ł u ke. Grzysuą̂  zroaumieiLł- 
Amy, o co cbocLzL Lflidrość zaczęła asjebowad aj 
gem tom, aro łaszcm, be nibj to żartom, grozili, 14 
prasy 8 resztują 1 wywiozą ks. Grzyada. Tę aaj-stę 
.odmośd umall owi a®end za jurzesżkoaz”nie 
im w urzędowaniu 1 wyjechali do Sanoka. A w, 
ślad za agwitomj przyszły do parafian, wezwar 
nia od rędzi go śledczego i  Sanoka, aby stLę siar 
wili do sądu jaiko osflŁarżenl o zbrodnię prze» 
sfricnflirtamijŁ -w urzędowtainiu. Go ebjś :naj ważniej* 
azo, w eawar.ie tatkie jatko obwiniony o zbrodnię 
„zakłócenia spokoju publicznego przez sprzęci* 
wianie się zarizą tztorńcin władz" (§ 65 u. k.) otrzy 
mai i ks. Grzyś, z  terminem przesłuchania na 
tó bm.

Oto macie Czytelnicy dowód i maiukę, jakiemu 
to okTftćnezni drogsou zmierzają despoci izjin- 
acy do wydarcia nam ks. Grzysla, aby pokaząd 
be wola nesza ulic nie zuiatozy. Chcą zbrodnia­
rzem uczynić 'ks. Grzyala, pomimo, et on nicze* 
i£ku iue wunien, tyUko jalk dobry paatterz pośra ię- 
ca dlebie dla dobra p -alaun. Jeżeli ks. biskup 
Pe czur i jego doradcy sądzą, że przez takie 
lode i* paib działania i (Dręczenia pozyskają na* 
uze zaufania i uległość, to się grubo mylą. Ra­
czej w jtbudzaję tylko Wstręt do inatytucyi, któ» 
•a tał la ł sposobami < nos aprawlorwać rzędy 
ans z. Przez agentów pmwoiklatorów ntaa ks. bi- 
ckup nie zjedna, tj lko jak najdalej odstręczy.

Synom naszym, uczęszczającym do szkół keie* 
chęci ks. Witeszczak w Sainiolku, ks. Szpetnar 
Fuchsa w Kropnie, ks. Głodtow«V. w Brzozowie 
bdmówtili klasyflkacyi, Aby w tein. anoaób znvu* 
Bić rodziców do złamania salidamości z para* 
fią. To eą męczarnie moralne, któro znosimy 
tylko dlatego, że Jafco uczcatwl chrześcijanie nie 
chcemy pozwolić na podeptanie i sponiewiera* 
nie prawdziwego kapłana.

Ale to wszystko wtiferij sdjęi już skończy. Ks. bd* 
elkup Pielczar przekona się, że tak postępować 
z  ludimi mie wolno, bo i iuy jesteśmy stworze­
ni tna podobieństwo (boże 1 nie możemy pozwolić 
na zdegradowanie nas do rzędu stada bezmysl*
n.yoh barauów. Bóg 'w szecLm ocny l najsprawit* 
miwtszy sędzia dopomoże nam to wszystko Prze* 
trw ać d la  dobra Polski. B;|dzi?my r.arndową 
nolskoikiaitoliciką parafią, wolną od despotyzmu 
rzym skiego. PolrkbskHtoUccy parallaióe.

Ma być wprowadzony nowy podział na
woj«wódxtwa na całym ol łzamze Polski. 
I] ość województw będzie rwiększoma z 15 na 
9, co pociągnie za sobą znać  ̂e pomnożenie

urssędów 1 Miurokraicyi. Co się tyczy Mało* 
polaki, to projektowano zamiast czterech 
dotychczasowych województw pięć, a mia­
nowicie: w Krakowie, Tarnowie, Lwowie, 
Tarnopolu i Stanisławowie Komisya admi­
nistracyjna sejmowa zmieniła jednak łflHfli 
projekt tak, że ostatecznie ma zostać cztery 
województwa: Kraków, Przemyśl, Lwów, 
Stanisławów. Powiaty: mielecki, ropczycki, 
pilzn eński, jasielski i gorlicki mają nale­
żeć do województwa przemyskiego.

Poiział na województwa w MaLopolsce u- 
cliy’alił Sejm dnia 3 grudnia 1920. Wówczas 
to posłowie z lewicy P. S. L. występowali 
energicznie przeciw temu podziałowi, stojąc 
głównie na tern stanowisku, iż Idopóki nie 
jest rozstrzygnięta sprawa wschodniej Gali­
cy!, nie można ustalać podziała administra­
cyjni-go kraju, a zresztą w tej sprawie po­
winno się wejść w porozumienie a Rusina- 
mi czyli Ukraińcami. Większość jednak pia- 
stowako-endeoka nie uwzględniła rozuąane- 
go stanowiska naszych posłów. Minęło za­
ledwie kilka miesięcy, a juz wyłania się no­
wy projekt i w tym wypadku bez uwzglę­
dni ernia żądań ludu ruskiego na to, aby 
znów w jakiś czas (zmieniać to wszystko, 
przenosić urzędy i urzędników i narażać 
skarb państwa na ogromne wydatki.

Rządy naszych starostów na kresach 
wschodnich, igtdzdie większość stanowią U- 
knaiińcy, są tego rodzaju, iż wywołują nio- 
chęć, a nawet nienawiść do Polski wśród 
ludu.

Starostowie, przeważnie ibez wykształce­
nia, protegowani endeków i ohsz.imików, 
postępują niewiele lepiej, niż dawni ozvnow- 
nicy za czasów rosyjskich, Prześladowania 
polityczne i religijne, odbieranie parafiom 
cerkwi i zamienianie ich przemocą na ko­
ścioły katolickie wbrew woli ludności, są 
na porządku dziennym. Mimo konistytucyi 
panuje samowola, bezprawie i przekupstwo 
urzędników. Takie rządy doprowadzą pań­
stwo kto zguby! My nie możemy naśladować 
postępowania dawnych magnatów kreso­
wych: Braniekich, Rzewuskich, Potockich 
1 Wiśnlowieckich, tudzież rządów jezuickich, 
które doprowadziły do buntów kozackich 
i rozbioru Polski, ale winniśmy zagwaran­
tować innym narodom, w skład naszego pań­
stwo wchodzącym, zupełną wolność i swo­
bodę "oawoju. Nie mamy prawa nikogo prze­
mocą nawracać, niech każdy zachowa swój 
język i wyznanie i niech stanie się dobrym 
obywatelem państwa.

Gazety donoszą, iż starosta w Kowlu tak 
prześladuje Ukraińców, iż zabronił nawet 
urządzenia odczytu po ukraińsku na tik 
niebezpieczny temat, jak: „Prowadzenie ger 
spodarki psz< zelniiczej w ulacli ramowych 
oraz wybór systemu ula".

Nic dziwnego, iż Sikoro takie rzeczy dosta­
ną się za granicę, gcjpśe panuje wolność .i 
swoboda, a szczególnie do Anglii i Ameryki.
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to obywatele tamtejsi tracą, do nas zamianie 
ł rairaucają nam, iż dopiero co "uzyskanej 
wolności nadużywamy do ucisk aula innych 
narodów.

Witos -Daszyński
Na kongresie Polskiej Partyi Socjalisty­

cznej, który odbył się z końcem Lipca w Ło­
dzi, stwierdzono ogromną. większością gło­
sów, Urząd p. Witosa i on sam jest wrogiem 
klasy robotniczej i że przeto należy go bez­
względnie zwalczać. Bronił Witosa i „Pia.- 
stawców** obywatel Daszyń ki, który napadł 
przy tej sposobności na radykalne stronni­
ctwa. ludowe, a mianowicie na „Wyzwolenie** 
i Lewicę P. S. L. Szczególnie o „Wyzwolę- 
nilu** wyraził się ofc. Daszj ńfdri W sposób bar- 
dio ordynarny.

2> między Witosem a Daszyńskim istnie­
je od czasu udziału tego ostatniego w rzą­
dzie powoź umienie, wiedz eliimy oddawna, 
ale w każdym razie dziwić się należy, że 
mąż tej miary i doświadczenia pui lam en. ■ 
tamego, w taki wprost’ nieprzyzwoity i o- 
brażliwy iposób mówi o stronnictwach ideo­
wo najbliższych klasie robotniczej, któro on­
gi rząd Monaczewddego przeciw oalej koa- 
Mcyi pódftowskorendecko-klarykalnej górą.* 
co popierały i  które zawsze i wrzęozie do­
tychczas szły po linii interesów klasy robo- 
niczej. Jedyna i najważniejsza sprzeczność, 
aka zaszła między socyaJistaani a mmi, to 
)yla sprawa wolnego handlu ziemiopłodami 
socyalistyczni posłowie byli za sekwestrem', 

ale i co do tego zauważyć należy, iż i w sfer 
rach robotniczych nie było w tej sprawie je­
dności i znaczna część robotników była ra­
czej za wolnym handlem niż ra sekwestrem, 
który przy obecnym stanie naszej admini­
stracji jest wprost niewykonalny.

Widocznie zbyt długo trwające obcowa­
nie oh Daszyńskiego z Witosem w rządzie 
wpłynęło niekorzystnie nietylko na rozum 
polityczny głośnego i wybitnego orgiś wodza 
socyalistów. ale także na jego formy towa­
rzyskie; ob. Daszyński uchodził zawsze za 
męża pełnego taktu i przyzwoitości w zw il- 
czamu przeciwników politycznych.

Piastowscy nie pozostali dłużnymi i oto w 
„Piaście** 'czytamy sążnistą pochwałę pod 
adresem oh. Daszyńskiego za ów występ w 
Łodzi, Witos zaś podczas ostatniego swego 
pobytu w Wierzchosławicach wyraził się tak 
do swoich przyjaciół: „dużo mnie to koertor 
wa'o (oc/ywiście pracy), ale ostatecznie u- 
jgłaskałsin tych nerwowych radykałów".

Napaści i groźby ob. Daszyńskiego nie są.

!uż groźna Olbrzymia większość robatn/ików, 
ttórzy cierpła skrajną nędzę t prześladowa­

nie z winy obecnego rządu, burzy się prter 
eiwko dotychczasowej poliiyce pp. PeeLów I 
Daszyńskich 1 żąda zdecyckrwt&mj walki

\ i
przeciw Istnteją-emu porządkowi apołecz-., 
nemu. Dowiódł tego kongres w  Łodzi, zj^zd 
kolejarzy w Warszawie, tudzież zeb.-enia- 
partyjue socyaKstów w Prat myślu. Jarosła­
wiu, Rzeszowie, Tarnowie, Nowym Sacaai 
ł t. d.

” y z robotnikami dojdziemy do porozu­
mienia, bo jedna, bieda gniocie małorolnego 
chłopu, i robotnika; w walce przeciw koa j- 
cyi p ańsko-piastowiakiej p ó jd źm y  ręka w 
rękę. Obawiam y się mi, ii niebawem ob. Da­
szyńskiemu nic innego nis pozostanie do 
uczyń Lenia, jak wstąpić na t u±bę do pia- 
stow ców, tak jak to nledawnno (uczynił ■wieł- 
U niegdyś radykał i eocyaldste p. W ojcie­
chowski, były minister spraw wewnętrz- 
nrah, który obec nie redagują jakąś aemaj ką 
piastom cową w Warazawio.

Zomknięcie wypłaty zasłków.
Rząd Wito«Kt zamknął wypłatę zasiłków, 

dia biednych, wdów i ąl-erot oraz rodzin żoł­
nierzy zaginionych na wojnie. iNa mocy bo­
wiem uchwały Rady ministrów z dnia. 4-go 
lipca 1921 i rozporządzenia Mir Isterstwa spr. 
werwn. z 15 liipoa 1921 wstrzymaną została 
wyytata wszystkich dotychczas wypłaca­
nych zasiłków i wsparć dla rodzin wojsko­
wych z tytułu Ich służby w byłe] armii aw 
stryatko-węgid] skiej, a to z dniem 30 kwie­
tnia 1919 względnie z dołem ostatniej wy­
płaty.

Z Twporządfenia tego wynika, że kto na-, 
leśnego mu zasiłku od 30 kwietnia 1919 roku 
obecnie z jakichkolwiek powodów ode zdo­
łał pobrać, ten go Już nie dostanie. Atoli za­
siłki pobrane po 30 kwietnia iP19 nie będą 
z powrotem ściągane.

Wdowy i sieroty po poległych i zmarł, eh 
wskutek pełnir nia służby w b. armii anstrya. 
cko w ęgŁersklej mogą się starać o stałe zao­
patrzenie wdowie 1 sieroce w MSnJstersitn^e 
spraw" wojakow cnh. Wiadomo nam jęcLnąk'. 
że podania te stosami leżą w Młnłaterśtwłs 
rdeeałat wtórne.

Gorzej jeesrze pra«d«taw4a się sprawa $ 
rodzinami zaginionych na wojnie. Do Małe-' 
go zaopatrzenia nie krają oue prawnej pod­
stawy, a zasiłki na równi z irnnj ml t tym ro- 
dtotoom rząd zamknął i to akurat w tym 
czasie, gdy pieniądz niezbędnie jest potrze­
bny na zakupno środków żywności osłem lin 
beópieczenla erzysteucyl rodantay.

Pod rządem Wltoa% jako rządem bogatycK 
i nasyconych krrt^cł I :>bwam->.Vw nieozrzą! 
śliwa b ‘edota włojsk* będzte chyba mus#ar 
ła wyur-zeć z nędzy. Nadejdzie 
npłutyi

/ ż. Ka rządów  W itosa
f l  i ś e i i ó  —  awpii baaal

m t M * *
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Glosy inwalidów.
t

DĄBRÓWKI pow. Łańcut. Kochani Bra­
cia Inwalidzi. Odzywam się do Was* a r<. 
oocześnae nie oh. ten mój glos dojdzie do rzę­
du i do Sejmu. Na apel Wolnej Polski zio­
nąłem w sseregi och-Jtakee jawcze do wal­
ki s  napa&cią ukraińską o Lwów, a potem 
już przebyłem eałą kampanię przeciw boi" 
sz. wikom.

Pamiętam doskonale, tak samo jak 
wszyscy inwalidzi, co nam wówczas obie­
cywano, oo obiecywał osobiście p. Wit 
objąwszy rzędy podczas inwazyi bolatsewlcr 
kiej? Zostałem raniony we wsi Ruda koło 
Radzymina. Teraz jestem zwolniony jako 
inwalida- Upływa Już pięć miesięcy, a ja 
nie otrzymałem jeszcze jżadoiej renty, aofl 
rmwet k*ięrk< t wałidzktej po takim czasie 
nie doręczono n i dotychczas, tylko świustiek 
papieru jak żyd vaki kwitek, Położenie mo­
je jest bardao prŁ-fkre, bo jako 50% inwalidę 
nie mogę caężkc pracować, a z lekkiego aa- 
robtou teras żyć nae można. Możne, aobde 
wyobrazić, jak pracuję turzędasŁcy cywiłna 
i  wojakowi, jeżeli w ciągu pięciu miesięcy 
takiej sprawy nie załatwiają. Obsiedli Laura 
politykierzy pi-a^lowcwi jak trutnie i nsę 
pracę lodu.

II
Co się dr.ieje np. w tta? ,m powiacie .łań­

cuckim, jaka jest gu^wdaittca w tutejszych 
lasach, że lud drzewa nio dostanie, choćby 
na dwor/e miał mieszkać i surową strawę 
jeść. Mu.s*?z mice pszenicę i dodary to 
wszystk '-cero do-. ;:i.nir-/. — w przeciwnym 
razte giń biedaku, giń inwalido. Potocki 
płaci za robotę w pulu sto miarek — jakże 
tu wyżyć z tego, -koro funt ohleha czarne­
go kosztuje 70 mk. 'i o  sę stosunki napra­
wdę aiie do wy trzymania.

Reforma rolna spi, strzeże Ję w Łańcucie 
proboaz. ks. Mazanek, posiadacz setek 
morgóv '.i Łańcucie, Dębinie, Dąbrówkach 
i Knsec. • emcy. I 1a ziemia muid być rocadłJio- 
lcma, tak saróo jak i folwarki Potockiego. 
Bo musi przyjść wkrółoe rząd cbłopekoTO- 
bofcniczy, który to wykona. Ani ksląda; and 
Potocki ziemi nie uprawi i  ją, więc 1 posia­
dać jej nie powinni. Na to nawet ipołityka 
kościelna nie poradasL Niech sobie ks. Ma­
canek weżmV ndrbo, a nam niech da zńr 
mię. I

My musfan Hwyciężyćt
StanŁstaw Kum—ł*AM± 

inwaOda W. P. 
ra.

DIDSU, pow. Brtoaów. My InrwaŁlirf powts* 
tu bnuowsldago zapytujemy Mą »Psrxyjade4a 
Ludku", teg* jedynego obrońcy iBwałHów oraz 
m^łorokMgo 1 k—mtoayo ludu, co stało dę * tę

głośną, ustawą o podwyższeniu zasiłfków im.WB> 
lMizkl#h. Wszak kiedy w krytycznych dniach 
lipca 1920 wałccytaómy mia firoancie boso, obdarci, 
we węzach, w jednej bMiżnale i po i imesLąoĄ 
kiedy to bolszewik szedł tna Wars-aaiwę a burau* 
azya uciekała do Franeyi, to Witos wraz z Ibum 
żuazyą krzyczał na oaile gardło: chłopie 1 robo* 
tniłm wstępuj do wojska, broń Oj-czyanę bo bob 
szewik nas pochłonie, wszak Eiemia, której bro* 
nisz do ciebie tnależać będzie, gdy zostaniesz ka* 
laką inwalidą to rząd się tobą zaopiekuje 1 Ibę* 
dztez żył bez troski, nie dbaj na własne zjdro* 
wie nl życie, gdyż wlaŁcaystz aa Polskę ludową, 
na której czele stoi cihłop od pługa iWiitoB, ten 
którogo dziadek brał jeszcze baty za pańszczy* 
sny. I rzeczywiście na wielkie to wołanie po* 
wstała cała Pollska, w szeregi ochotników za cię* 
gnęła się cała m łodzi aż chłopska, robotnicza, o* 
ra* część ImteHgericyi, stworzyła się wielka a» 
ntóa, która mimo tysiącznych braków 1 ftbedo* 
mogań, miano wielkiej prztewagi czerni bolsze* 
wścklej przełamała pierścień toołsziewlicikl, wys 
rzuciła precz wroga x Ojeayany i nastał zwydęi 
•ki pokój. Jednak jak w każdej wojnie, tak i w 
tej tysiąc* obrońców leglto na polu walki, tyslą* 
ce dostało się do niewoli, gdzie przeżyła- całe pue* 
kio katuaary, tysiące zaś, do których i my nałes 
żymy, zostało mjnltosnczęślliiwtseyini z nieszrzę- 
śiiwyeh, gdyż metali kaletkami, stracili sdrowij  ̂
Tak i my, klękły w bołszewiokiej ofem zywie poił 
Lwowem zostaliśmy d  fik o ranni, kiedy już po 
kilku miesiącach mtewypowledzumago bólu 1 
męczarń powrócilżśany ze sepitala jia&o inwałl* 
dal, kalacy, emma rozpacz zalała nam senoa 
8d.yż ipraeikionałiśiny Się, że rzecttywiściie rządsl 
bunżuazyta 1 kler, fce chłop uwlażary Jest i traki* 
to»v tny nadał jako wćft roboczy. Inwodda ntl 
może się wystarać o nadanie m i konceeyl ltal 
Jakiejś posady, tę dostania aa prćtekcyą żyd. 
Przyjść gdzieś do urzędu o coś prosić, to cłę Ot 
fuJkBę 1 każą wyrosić za drew! i wogóle prawił 
wszędzie z InwaUldiami obchodzę się JakgdVhy i  
jakimi Murodniarzaimi ^

Tak daleja stę teraz, Botody msuny awycięsli 
pokój. 0 Wodnym loalece Inwalidzie, o Wodnym 
n4eoBc»ęśRwyan obroółcy Ojczyzny tiki wô kmuj' 
nieć nie raczy, Wszak prziedeft. inwalida to Jmi 
wpsuty sprt^t heznityteczny, nikomu Jul rfcp 
potrzebny, a więc z«rtawlć go na pastwy losu, 
żtemlę zBś, którąś ty swoją pters ę̂ obron?!, Mki 
rąś złał swtoję krwtą t którą tolbie oWiecyŵ t̂A' 
frymianczą panowie 1 nóż ."i pałkarze wojenn!, (  
ty zaś irKwalldo gfó z gkodra lub dokończ strł 
marne życie na boku, bo pnzecfed z tej nrikro* 
afcopijnle malej pcrsyl tnwalMzkiej me wy* 
sfiarosy cawst na, bttkilkl <So papierosów przy <■ 
bocncj drcdytole. ^

Dtartego Bwzucamy się do Was tpp. poslowłi 
Lewicy P. fL L̂  którzy fot tyle totrdów, oem 
caerstw S przeróżnych s^kan punJeStśd.a ą  
walc* s bunfcuazyę i klerem o wymrotente La* 
da z Ich jaarrma, pncypuśćcle Juzem ras ezturflt 
do Sejmu 1 do w awaj wiHoaawsAdeJ zożwurdsDs 
tośd eSwagłętago mądu, ttr mm  pnerflei i#
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czyli nasze zasiłki podwyższyć w etosm iku do o» 
becnfcj drożyzny. Bo jeśli Państwo ma pieniądze 
na podwyższenie plac różnym urzędnikom i ca* 
lej przeróżnej z£>ai rozmaitych darmozjadów, 
którzy pieniędzy tych używają na rozpusty 1 in* 
n© v. jbryki to dla ras inwalidów wiujeinn.j ch 
iząd w pierwszym rządzie pieniądz© zamieść po* 
wapien, bo chociaż oni mają z tego igraszkę to 
nam chodzi o życie.

Kończąc rasyłamy wszystkim posłom i bo* 
jowcom Lewicy P. S. L. a zwłaszcza pp. Stapdń* 
Sinemu, dr. Pułkowi 1 Sanojcy serdeczne po* 
zdrowienia i Szczęść Boże w walc© o wolność 
Ludu. Inwalłdzi z Brzozowskiego.

IV.
KRZYŻAKOWCE, pow. Boilmia. Jeste in­

walidą 30 proc. niezdolności. Przebyłem trziy łaj- 
ta .nia froncie, aiie byłem raniony, ale dostałem 
porażenie nerwów w lewej ręce. Po szpitalach 
tułałem s-ią przeszło rok, aż wireozclie w roku 
l ‘Jl9 r©stadem zwolniony jako inwalida 50 proc. 
niezdolności. Nie posiadam żadnego majątku, a 
luarn na utrzymaniu żonę jedno dziecko i sta* 
rego teścia 70 lat liczącego. Byłem w kryty cz* 
n*m położeniu, gdyż pracować ©Łcżk© na© mo* 
głem, nu tu z toj pensy,i jaką dodawałem, nid mo* 
ćna było jedne s© dnia zaspokoić. Miałem chęć 
do czytania jakiej gazetki, ale nie możma był© o 
tern pomyśleć. Szczęściem d!la mmi© było to, će 
znałem szewstwo, którego nauczyłem się przy 
ojcu. Założył* m mały wai^taoik i jakem gnógł 
tak broniłem eię biedzie Stamłem odę o jaka 

■posadę odpowiednią, ale napróżmo, gdyż trzeba 
było zanieść gfeś pieczoną i jaj te© dtwle kopy, 
eony był po&adę dostał. Taktai jest u nas sprawie* 
Idliwość. Zdrowi ludzie, którzy przez wojnę obi* 

- Jali rię, siedzą sobie wygodnie po urzędach, a 
Inwalida, który stracił wszystko, bo zdrowie i 
siły do pracy, nie może dostać odpowiedniej 
służby'.

W rok u 1920, kiedy to nawała (bolszewicki0 
pchała się do serca Polski Warszawy, nie namy­
ślając sio długo zgłosilUm się do wojska polskie* 
go. Jako inwalida dostałem służbę wartowniczą, 
a później dostałem się za podoficera prowianto* 
vego w Krakowie. Skończyła się wojna. Bolsze* 
Włcy dostali w skórę, tak mais inwalidów poroz* 
puszczali do domu, wymierzając koźlemu eto* 
Eowrny procent. Ja tyle poj rawiłem swoje ndro* 
wie przy wojsku, że dostałem zamiast 50 proc. 
tylko 30 proc. niezdolność!.

Od grudnia jestem w domu i jak mogę tale 
jaucuję, aLy możma wyżyć. Lecz z dnia ma dzień 
to wszystko drożeje, mierna widoków do życia. 
Bieda się robi w kraju. Kto temu winien. Za* 
cząłem zaglądać do gazetki. Lecz nie wiedziia* 
łom, któjej wierzyć. Parę razy czytałem „Lud 
katolicki11, który księża gwałtem kobietom wpy* 
chaję, ale wnet pozmałem enem pachnie. „Wie* 
irdieic Psziciólkę" czytałem jeszcze będąo chłop* 
cem, m żyda ks, Stojałowi^ lego, którego księża 
Srogo prześladowali, że Im ptraiwdf mówił w o* 
Wy. Dostałem ją 1 terać w ręee, ale *o Jo* nfi©

giętka ks. StojałowEfkiego, Została tylko nazwą 
ale (właściwi© Jestlo księżu*peóska polityka. — 
Niegodziwcy chcą pod pokrywką „Wienńca* 
Pszczółki11 mydlić oczy chłopom^

Czytałem także i prze chwiał onego „piasta11, ale 
poznatem się ma jego sprawkach: Przysłów ie 
mówi. że ta krowa co wiele ryozy, to mało mle­
ka daje, — albo, kto idę sam chwali, to ten nic 
iwie wiatrta. Aż szczęśliwym tmfem dostałem w 
ręce . Przyjaciela Luflti". Odtąd czytałem pilnie 
co niedziMtt, choć muszę iść po nią A Mm. do 
Bochni. Poemałem, że ta gazetka jedynie staje 
w obronię biednego chłopa 1 robotnika. Gdy by* 
łem przy wojsku, tło nam obiecywano ziemio 
darmo. — O byliśm y się nadzieją. — Tym* 
czasem ] eiorcru, rolna wprawcMe przeszła, ale 
cóż nem z tego, Mledy teraźniejszy rząd wszyst­
ko jakoś djus>. Kazali sdę mam podlewać o ziem tę, 
rJe inwiaiidizi mają pierwszeństwo. Ano dobrze; 
podaliśmy się. Aż przychodzi rozporządzenie, i© 
te podania są nieważne, żeby robić urugie i tak 
Jąik mogą tak opóźniają a Modni inwalidzi cza* 
kiają cierpliwie. Dokąd to tak będzie? Czyja to 
wina Jak nie pdastowców ? Sami kupują całe 
folwarki i robią interes, a nic troszczą się o 
łred:' j naród 

W naszym powiecie bocheńskim pia»towcy 
dali stue dobrz© wp znaki chłopom. Pirzied wyl»o* 
rami oiblecywali złoto góry to tea lud nie wie* 
dząc komu wierzyć, popart i* h Za to będą wie* 
dzdieć teraz przy wyłKwech, że chłopi poznali się 
na ich sprawkach. Dziwi mię tylko, dlaczego u 
nas P. S. L. Lewica mało jakoś się ruszą, skoro 
z bocheńskiego nikt nie opisze swych bolączek. 
A jest ich dość. Ja będę chciał później napisać 
o mtaezei gmdnm j gospodarce. Jest mas tu bied* 
niejsaych dwie trzecie, no też gdy Kozetkę p«r> 
nin-sę, to no* mogę ją przeczytać, bo mię już 
drudzy proszą o nią.

Kończąc pozdrawiam Szon. Redakcyę i wszy­
stkich ] osłów P. S. L. Lewicy.

Jan Kurnik, InwaL la * kaprał.

Reforma rolna.
STAWKI TORUŃ na Pomorzu. Kochani 

Czytelnicy „Przyjaciela"! Jak pdastowcy 
] rzeprowadzaję. reformę rolną, to mógłbym 
Wam całą książkę napisać, ale i wołowa eko 
ra za droga, la ina v :y  u rukowam&e "książki też 
się porywać nie mogę, więo ojnoć 'krótko 
Wam powiem w gazetce. Nie wiem, do caę* 
go tay dojdairmy orzy taMoh rajdach. Nie­
jeden z nas już sprzedał morg czy dwa o* 
dzieetzono po ojcach, bo nie mógł z rodziną 
wyżyć na takim kawałeczku, a noaz d l  seu- 
kać reformy rolnej, ogłaszanej przez pia­
st owe ów. I ja tak pojechałem najpierw w 
Hrubieszowskie według ogłoszeń „Piasta" 
ale natułatam eię i nabłodowalem daremnie^ 
Nie mogąc dojść do końca, pojechałem szu­
kać w Poznańsk Lem 1 na Pomanra. Ale 1 W 
trudno dojść do ładu ■ nalróżuMsceml vftkh
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szkodami. J«et s u  tu kilka rodtzin w tym 
celu, al« nie możeo y nic sprawić. JoKicae 
alę poekteamy tą nadzkją, to jak będsdie 
Poznański Okręgowy Urząd Ziemski sprze­
dawał gospodarstwa, po u *  Jnlkach nlemio- 
ckich, to moto co kupimy. W 'prwarmym 
razie czeka n u  w Polsce bieda, bo nas na la* 
kie sumy, jakie kosnuje piastowska refor­
ma rolna, nie stać. Strajpnóe drpgo zapłaci­
liśmy ea to przekonanie się o bladze ptar 
storwców. Ale li Polska straciła niemało przeć 
to rozczarowanie biednej ludności z powo­
du zab&gnAenia reformy rolnej.

H ania Wyroba
HWOŁDZRS, paw. Nisko. My bieda* y meto 

rolni i nezroind od dlużaBago czasu ceza liwali- 
&jny parcelacji w Naifcue nowym, lee* mpróano, 
'bo juk & pogractMuno. Oto myjaehail włsucicieł 
dworu {pen Got* z Okurima, rozkazał zwoftać 
caiy 1 rcąd gminny z Ntaotu Nowego do swej 
rf nceinyi, tam ich ugościł, poczęstował i wy* 
znaczył dla gminy 8 mongow Ijbisu. i ctooło 20 
morgów pastwiakj.. L\ to się połtptoali, że nie 
chcę żadnej paroelacyi Naczelnik gminy Nanttu 
Nowiego Jan SudUł, podiwójidi Marcin, otalant 
SUmi&ław Stola ra i Adam Gil.

Wo Jm orz® t g-mlntfe Narcie N j,wyan eę grunta 
urodzajne, a my z ©xołiicŁsyich wiosełc uprawia* 
my wydmy i moczary. N^oorry Im  JpL

Jak p s to w c y  dzieią konie?
Na skutek interpelacyi posła dira Putka w 

sprawie ro działu koni. demobiliaowanyc Ł 
ministerstw o rolnictwa zmuszone było prze- 
pre wadzić dochodzenia, z których okazało 
się, że w powiatach oświędmskim, wado­
wi kim i żywic okim „biedini" obszarnicy i 
jeszcze ,d>iedniejaiM księża rzeczywiście wy­
cie gnęli ręce po konie zap >m agawę i za­
brali 21 sztuki. Nadto w powiecie żywieckim 
stwierdzono jeszcze inne nadiui ycdia. Otóż 
sprmlawamo tam 143 kon i ukraińskich. Kor 
nie te miały praj wiązane Ido ogonów kartki 
z oznaczeniem kakyoryi, do której dane­
go konia zaliczono, stosownie do loh mi ry 
i Wysokości Kondom tym poobcinał — jak 
pisze minister rolnictwa — „nieznany spna- 
wca“ orany, d wraz z nimi i te kartki. Spra­
wa ita jest obecnie przedmiotem dodhodzer 
nia karuo-sądowego w sędzię powiatowym 
w Żywcu. Następnie przyznaje minister, że 
agitatorzy piaetowców, Barcik i Mirhulski, 
panabywnli konie. Radzimy tminiistrowi rol­
nictwa, 'by  polecił prędko zamknąć do ko­
zy Barcika, a „nieznany sprawca" wnet tr 
jawni się i przyzna do mani pul acyi % ogo­
nami końskimi, skutkiem których Barcik 1 
jogo poplecznicy dostali (najlepsze konie po 
najniższych cenach, a schorz ale sprzedano 
chłopom po cenach najwyższych.

Z W larach osławić doros zą rrnn, że posło­
wi W w sow i takie dwa komie zapomogowe

wprowadzono do stajni, a iaksamo rząd dbaj 
i o  posła Pieniążka z Przeworskiego, bo na' 
wea w czarne jego nieobecności w dwa. ko* 
nie go zaopatrzył.

Niech Katem żyją zdemobilizowane koni* 
i stronnictwo ludowe „Piast".

Małorolny.

Jak si; prowadzi Polską Pożyczko 
żywnościową w Stanach Ziedooczon.?

Na osiatnun zjeźdzde P. S. L. Lewicy w 
dniu 2 lipoa br. zapytywałem pp. posłów) 
czy znaną im jest sprawa dodatkowej poży- 
czki polskiej w Stanach Zjednoczonych na 
sumę trzy miliony dolarów na ży\n*ość dla 
Polski.

Otóż także Czytelnicy Prayjaciela Luidu 
wtem w iedzleć, jak z tą pożyczką sprawca 
stoi.

Po md&emh. i nieudolnie prowadzonej Pol­
skiej Pożyczce Państwowej pracz poselstwo 
polskie w Waszyngtonie, które nara ziło Pań 
stwołnac«ze na szkodę blisko milion dolarów, 
rozpoczęto prowadzenie nowych interesów.

W ; lanym br. zostało otworzone Główne 
Biuro fcp-zediży bandów polskich „17 Ratte- 
ry Place, M. Morzycki, dyrektor". Biuro po­
wyższe miało rozsprzedać bondów (obliga- 
cyj/ polskiej pożyczki za 3 miliony dolarów- 
Za ową sumę miano 'dostawić do Polski 1 
miilion Puszli (ćwierci) kuŁurudzy, dvrowta- 
nej przez farmerów amerykańskich dla lu­
dności w Polsce, oraz pokryć zakup Mini­
sterstwa aprowizacyi z Polski, w Waszyng­
tonie i N. Yorku, a to: 8 milionów funtów 
wędzonej słoniny po 13 i pół centa (200 ma­
rek iza 95 dkg. Bajecznie tanio!!) o-̂ az mięso 
puszkowe i sucharki.

Czas więc najwyższy wspomnieć o tej po­
życzce. Su-aszny przednówek dla biednej lu­
dności w Polsce już się skończył, a posel­
stwo polskie w Stanach Zjednoczonych ińe- 
zdolne było za pół roku odesłać darowizny. 
Lecz ciekawą notatkę czytamy w „Amaryce- 
Echo" z Toledo Ohio, podaną tamże z War­
szawy, iż „pierw «zy transport kukurudizy a- 
merykańskiej już nadszedł do Poznania"!? 
Więc tam nrdszedł pierwszy transport ku- 
kurudzy, gdzie cłileb ze wszy?4kich dzielnic 
Polski jest tańszy o 75 procent. Ano tam 
najmniej „lewicowców" i „postępowców".

O tej pożyczce pisze „Ameoryka-Echo" z diu 
8 maja br., że Główne Biuro bondów pol­
skich, którego dyrektorem jest p. Morzycki, 
jest przedsiębiorstwem zupełnie prywatnem, 
a nie rządu polskiego, albowiem utworzone 
zostało przez organizaryę: „Foreign Trade 
Supply Corparatlon".

Więc spółce prywatnej pozwala się na han 
deł obligacyami Państwa Polskiego! A co 
robi nasz polski poseł w Stanach Zjednoczo­
nych? Dlaczego on nie przeprowadzał owej
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pożyczki, jeżeli rząd polski na to ze<zr rolił? 
Pożyczka owa wygląda na interes dla „pro­
tegowanych11 i zaś może narazić Polskę na
świeżo szkody.

Pamiętajcie o tern pp. Posłowie z Lewicy.
A co więcej? „Dziennik Ludowy11, wyclicr 

diząry w Chicago, pisze 2 czerwca far. o tej 
pożyczce tak: „Pokazuje się, że slynm-a „po­
życzka ży wnościowa“ stała się tłustym gmf- 
tem dla zasłużonych wydziałowych nagamai?, 
czy. Wtajemniczeni głośno mówią, A -aa tej 
pracy dla „głodnych" sprytni agend ducho­
wni i świeccy zarabiają po 2 do 4 tysięcy do­
larów tygodniowo — zależnie od wprawy 
wiecowej. A faktem jest, że od sprzedaży 
bondów za 3,0U0.000 dolarów, agenci otrzy­
mają 600.000 dolarów komisowego. Ni, dar­
mo „sejm11 pittlmirski wziął tę pożyczkę pod 
Opiekę11.

Ż naszej strony Wam, Bracia w Sija^ch 
Zjednoczonych, dajemy iwy raźnie do zrozu­
mienia: Wołajcie tam o naprawę stosunków 
1 nie dajcie naciągać Polski żadnym afcro-

batom pod hasłem patryotyzmiu, gdyż Was 
już i Ojczyznę siarczyście popiekli?! Przyznać 
trza, iż niestety zdziczenie i  tu w Polsce pa­
nuje niemałe. W Stanach Zjednoczonych 
można fdę poświęcać wicie, widnieć na wsizy- 
stklich patryotycznyoh listach, lecz aa to tu 
można na każdern miejscu dość nieprzyjem­
ności zjeść. Są tu tacy, że gdiz&e tylko poznają 
po ubraniu, żeś powrócił z Ameryki, to już 
nienawiść żywią do ciebie i płać więcej, boś 
„amerykanin“. Faktem jest, iż nawet w ta- 
kiem miejscu, jak stacya kolejowa Fodigó- 
rze-Plaszów w dniu 2 lipca, gidym jechał na 
zjazd do Hzssizowa, kazano mi zapłacić pięć 
marek więcej za szklankę piwa. W kuchni 
piilsikoiamieaykaóskiej, gdy pokaże się dzie­
cko „amerykanina", wytykają nań palcami. 
O tem napiszemy więcej. Rodacy w Ameryce 
nie żałujcie tylko na oświatę, nie żałujcie 
na agitacyę, bo wybory biisjco, łączcie się i 
stójcie wiilnie z nami — z Lewicą. Poz“lrowie- 
me i Cześć!

Józef Dąbrowski z Donora Pa., obecnie w 
Ch oczni.

Z AMERYKI.
STAR JUNCTION, Pa. Nie wesoło tu u 

nas. Duzu ludzi jest bez pracy już od po­
czątku roku. Mieszkający w kompani jnych 
domach z rodzinami pracują, ale wobec dro­
żyzny muszą żyć bardzo oszczędnie, aby za 
dużo nie dokładać z oszczędności dawniej­
szych. Ja sam myślę powracać po 14 latach 
pracy pod ziemią. Ale, jak czytam o stosun­
kach, panujących w Ojczyźnie, to mi aż 
włosy stają zc zgrozy. Przed wojną posła­
łem 2000 dolarów oszczędności do kasy za­
liczkowej w Krośnie i do kasy Raiffwsena 
w Krościenku wyżnem — policzcie, ile przez 
to straciłem Spekulanci zarabiają na kur­
sach, lasami, paskach, a wszystko to na nas 
robotnikach się odbija. Tępcie to i bijcie, 
ile się da. Antoni Szmyd.

CHICOPEE MASS. Donoszę, że gazetkę re­
gularnie otrzymuję i nacieszyć się nią nie 
mogę, za to, że jest dobrą gazetką dla ludu 
roboczego na obczyźnie i że luid poucza. Te­
raz niejeden się przekonał, że „Przyjaciel 
Ludu11 jest najlepszą gazetką dla ludu. Żeby 
tak wszystkie stronnictwa stały za. ludem, 
jak stronnictwu „Przyjaciela Ludu11, to ja 
myślę, że w naszej ukochanej Ojczyźnie by­
łoby inaczej. Ale dużo ludzi jest jeszcze nie­
uświadomionych, nie wiedzą, za kim głoso­
wać, bo nie są należycie oświeceni, tylko stu- 
chają księży. Tak np. w nasaej parafii 
w Wadowicach górnych w powiecie miele­
ckim jest ksiądz Łukaszewski proboszczem, 
a przedtem był w Czerminie. Jak przyszły 
wybory na posła, to on zapowiedział na am­
bonie ludowi. żehv na. chłoną nie stosować.

bo chłop hic rozumie, tylko zachęcał na księ 
dza Kopycińskiego, bo oen jest dobry, mądry 
i uczony i zastępca Boga, a jakby nie chcie­
li księdza, to zalecał nauczyciela ze Lwowa 
Gąsiiurowtskiego. a na Krempę wcale nie, bo 
to nie dobry człowiek, bo to jest cham! Ale 
nasza gmina nie słuchała, tylko głosy od­
dała na Krempę. I ja wtenczas głosował na 
Krempę. Po tych wyborach, gdy Krempa ze­
stal wybrany, to ksiądz tak zaklina! Judzi* 
że nie było pojęcia, o to, że na Krempę głosy 
dali, ale lud na to jakoś nic nie mówił. 
W naszej wsi widać niema kto zająć się ja­
ką organizacyą. Nic nie słyszę o naszej w®i 
w „Przyjacielu Ludu11 i nie wiem, co się tam 
dzieje. Widać, że -wszystko śpi! A teraz do­
noszę, że u nas tu w Chioopee był poseł Ru­
dziński w „Domu Narodowym", ale nie tar 
kiego nie mówił, a potem był poseł Czapiń­
ski i mówił, że trzeba oddzielić Kościół od 
Państwa. Żeby stronnictwa ludowe to zro­
biły, toby było dobrze w Polsce, ale, jak tak 
zostanie, jak teraz jest, to nie będzie w Pol­
sce dobrze. Zasyłam serdeczne pozdrowienie 
P. S. L. 1 .ewttcy i pp. Stapińskiiemu, Pułko­
wi i innym. Jan Gwóźdź,

TAUNTON, .MiSlS 22 lipca 1821. My Polacy w 
Taunton, przebywający czasowo na wolnej zJe- 
mi WaszynigTo ,'j, tle czujący się żywą cząstką 
Polsiki, z najw yższem zainteresowaniem 4’edzi* 
mj bacznie bieg wypadków w naszej Ojczyźnie. 
Tu w Ameryce widzimy na kaidym kroku co* 
id ziemnie, jak owocne są skutki prawdziwego ln- 
dowładztwa, jakiem ■ błogosławieństwem, dla na* 
rodu 1 państwa jest istotna wolność przekonań



Ńr. 84 „PRZYJACIEL ŁU PI/1 9

politycznych, społecznych i reUgijino wyznanio* 
wych, Pragniemy z całej duszy, aby taka wol* 
uość mpanowała w Poł»oe, bc nie wątpimy, ze 
tajfc samo skuteczny i pożyteczny będzie jej 
■wpływ ma, wzi ost potęgi naw-zego Państwu.

1 Dlatego z uznaniem i widziącznoiścią witamy 
. tu ciężką, przytl rą, ale kouiieczcą wialkę, jaką 
J prowadzi Lewica. P. S. L. pizecdw zap .Idom księ* 
ło-paińbuJan, którzy chcą utrzymać siwo je przy* 
wikje i swoje r*ądy, pomimo że to już dużo 

1 szkody Polsce wyrządziło i ciągle wyrządza w 
opLnii. całego 6wiiata cywilino ftanetgo, a we* 
wnętrz Państwa wytwarza coraz większe rezgo*

| życzenie i zniechęcenie szerokich mas chłop*
. afeich i robainiczyah, zniechęcenie bardzo groźne 
dla Państwa na wypadek zawieruchy iwojennej, 
wi którą każde państw o każdego czasu przy go*

, towam być powinno. My tu pw Ameryce z bole­
ścią 1 wstydem wysłuchujemy drwini innych na*

, rodowości, że w Poflsoe rządzą księża i panowie,
' s chłopi i robotnicy eą jakby ndewolińklrimi. 
Wszystkii* torne narodowości mówią nam w o* 
esy i piszą w swoich gazetach, *e takie pań* 
strwo w cywilizowanymi świacie nie może Się o- 
afeatć. Robotnicy zorganizowani na cułym świa­
cie głoszą, me nie mogą do tieęp dopuścić, alby 
Polska, rządzona przez rzymwkiełi kterytkaiłów i 
azlachatcayunę stała się potężną, bo taka Polśka 
stałaby. « ję podporą prądów reakcyjmych w i<n* 
nyich państwach. I trudino nam zaprzeczyć tym 
mow om 1 tym drwinom innych maroKłów, bo sa* 
md odczuwamy, że to prawda.

Kto w Polsce walczy o wolność, ten zyskuje 
Polsce isę mpatyę innych narodów, ta dobrze 
pmcuje dla Poilski. A kto pomaga księżom i pa­
sem w ich zachciankach, ten szkodzi Polsce 1 
pchaj ją do upaidiku.

W tej ciężkiej aiłe koi wcznej walce, jaką pro* 
wodzi Lewica, P. S. L. pragniemy t my Polacy fwi 
Twunton dopomóc do zwycięstwa wolności, ro» 
wmości i sprawiedliwości. I chociaż i tu w Ame­
ryce przechodzimy wielkie przesilenie gotspodair- 
«*« 1 brak pracy, to jedni alk znaleźliśmy -wiszę* 
Ceń. ochotną, choć skroanuą ofiarność na koszta 
*ej wałki. Osoby, które ofiarowały drobne hubki 
oa lundusz wy iaorczy Lewicy P. S. L., są nas tę* 
pujęce. Po dolarze złożyli: Jóżefezyk. W., Bo* 
.ohniak P„ Sypek M., Majkut W., Żołnowislki D., 
Suczek M., Kord:": S., Strojny Józirf. Po pól do­
lara: Pleiczamśki F., Waoła/wik J., Drewindajny T., 
Bakom J„ Biedak F., Mroczka Marcin, Kaślika 
J-, Szalbar K., Stępmalk P„ Srtiępnik F., Krupczała 

B"ry K., Demnoga K., Szteliga J., Źrebiec M., 
Cebula P., Tabak I., Ziajor J., Bator P., Działo 
J., Mróz M., Gałuszka A., Gamoartki W. Po 25 ct: 
Plata M., Susoł A. Mumaralkl F., Tokarz J., Si* 
korskl S., Hapomik Sł, Buty W., Drłeidzic W., 
Knapońsk L M., Tabak A. Kulpa, M . Rodziewicz 
ł . Po 20 ct.: Niewdiera S., Sypek F., Świeczek 
M., Koczak A., Babiarz M., Fondr. J., Czerwoni* 
fca S., S-trrępk*. L., Bartot T., Banyzcł A., Wy* 
rod W., Marurkiewioz K., Bolko J., Ziajor Józef, 
Pzlodr J. Zlajor JbToÓD, Strojny M., Kfflljain W., 
Bosik J., Fornal B„ SBaogówdcr P„ Kilijan J.

Razem 27 dotairow 95 ct. Pieniądze odesłaliśmy 
db Lewicy P. S. Ludowego w KrajLowie.

Ofiarodawcom, którzy się przyczynili do fo- 
waększeinia funduszu wyborczego dla Lewicy 
P, (S. L. serdeczne podzięko wonie. Obywatelom 
J. Stąpiń-sHemu, Dr. Pułkowi, redaktorowi Sa= 
nojcy PSioitrowi 1 Mazilarekieaniu — cze-c, jak 
również wszystkim szermfef zom równości i wol 
mości.

Niech żyjo Naczelnik Pańsi wa Polsfr.iego Pił* 
cudaki, mtiech żyje P. S. L. Lew icy.

Józefczyk W., Bocknlak F , Dercega K.
Potwierdzenie: Sumę 28 dolarów otrzymałem 

1 serdecznie w imieniu P. S. L. dziękuję.
Jan Stępiński.

Z Chrzanowskiego.
Dokąd i jak długo jeszcze piastowany na­

ganiacze będą rządzili, to jest wielka zagad­
ka. Polskę budować należało zaraz na zdro­
wych fundamentach, a nie na takiej admi- 
mstracyi, jaka dziś panuje. Meriua (sprawie­
dliwości, niema, poczucia obowiązków, jest 
zato tylko egoizm, osobisty interes i w nuj- 
wyżseym stopniu koampeya. Połowy ui'zc- 
dników tnie potrzeba. Połowę za.1 eim usunąć, 
a reszcie dać prace, stosownie do cizasu, a 
wymagać _ bezwzględnie pracy sumiennej a 
sprawiedliwej. Urzędników podejrzaaiyt h 
usuwać, a szczególnie 'poca^odizących z toj 
mmjscowości, gdzie urzędują, bo ,ci tylko 
dla „swoich1* urzędują. Obiecil Witos wskj - 
stko zrobić dla dobra ludu i wydał oręazie, 
ale pismo zostało pismem, a urzędnicy ma­
ją władzę w rękach i robią, oo chcą. Kto jest 
naganiaczem piastowców, jak drogomistrz 
Chmaj w Chncanowle, ten bierze dwie pen- 
sye, raz jako drogomisitrz, a diuigi raz jako 
budowniczy we fabryce lokomotyw w Chr/a 
nowie, gdzie zarabia itysiące. Natuialnie dro­
gi trządowe pod psem, szuter istea*czy, ale 
walec rządowy jest do użytku fabryki. Pa u 
Cłraiaj zamiast {pilnować swoich dróg. pil­
nuje fabryki, bo to popłatne prziedsiiębioa- 
stwo. Możeby dyrekeya robót publiaznycli w 
Kji-akowiij zbadała tę drogę pana CŁmaja, 
co buduje dla fabryki i posłała go jako zdol­
nego drogomistrza dla swojej (kieszeni do 
Królestwa, gdzie całe okolice potrzebują bu­
dowy dróg. Ma, czas ui ządzać wiece piastow- 
cowe, jeździć ina agitacye za grube,mi dye- 
tami, może więc pilnować dróg i spełniać 
sumiennie obowiązki, aby woda pod rzeź­
nią nie zabierała gościńca. Pan „inżynier od 
kupek“ zapomniał, jak to rozdzielał deputa­
ty z uszczerbkiem dróżnikom.

Rząd nie chce wypuścić swoich’ pupilów 
na zieloną trawę. Lewicowiec.

Bracia Chłopi i „Przyjaciel Ludu“ to Wasza 
własna gazeta. Czytajcie go i rozszerzajcie!
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Krzywdy i nadużycia.
SZOZUUOWA, paw. Brzesko. Jestem inwalidą 

40 proc. W  październiku 1820 dostałam trafiką pro­
wizorycznie. 'Zrobiłem podania 1 czekałem załatwie­
nia . A tu teraz zamiast załatwienia, zawiadomi i 
mię dyrekcya Okręgu Skarbowego w Tarnowie, fce 
mi trafikę odbiera, a daje innemu równie! Iowa, 
lidzie ale bogatemu, jbo ojciec jeęo posiada około 8 

• morgów gruntu. Ale ten drugi przyjął prawie po 
królewsku nadkomisarza skarbowego 1 Brzeska, 
i miejscowego kierów noka gorzałką, kiełbasą i pi­
wem, no i komisarz (przyznał mu trafikę, a mnie 
odebrał bez żadnego powodu, mimo, tom dał na 
państwową pożyczkę 2000 mk., bo mi na glownaj tra­
fice nie chcieli wieczej wyda6 tytoniu. Pożyczyłem 
2000 mk. od sp siada i nie mam z czego uiścić. Tak 
się to pamięta o imralidacb. Każe ściągnąć % niego 
p ożyczkę, a później mu przemysł odbierze. P*nsyl 
inwalidzkiej pobieram 85 mkp. miesięcznie ii B tego 
mam żyć i może częstować komisarza gorzułką 
i kierownika Sołę? 1

Stanisław ffc  iteaka
inwalida

ZAHEZÓW kolo Niepołomic ,\żjvucyid( 
powiedzieć, że u nas, tuż oboA wielkidh 

państwowych lasów niepolomickich, cierpi 
ludność na brak opału. Miaiiowicie nie wol­
no biedakowi kupić furki drzewa od chlo- 
jra, ho w tej chwili są. podejrzenia o kra­
dzież, dochodzenia, śledztwa, skargi i t d. 
Żj t Maks ma monopol kupna i sprzedaży. 
Jego polieya nie śledzi, od kogo nabvł drze­
wo, po jakiej cenie kupił i zaco sprzedał. 
Maksowi wszystka wolno. Ale niechby ohłcrp 
kupił od chłopa, to zaraz Maks biegnie na 
po: terunek poiicyi ze skarga i -̂najthije po­
słuch. Oczywiście Maks strzeże swojego mo­
nopolu jak oka w głowie, ale Waczegó mu 
w tera pomaga polieya państwowa? Żęsta- 
»nv, ahv w to wglądnęły wyższe władze.

Poknryw dreni.
BIESr OSUCHOWSKI, pow. M M ec. Stary 

wójt W ilcza k  [uzyskał oni now ego wójta Misia* 
ka polow anie gmirme n a  sześć la t po  ,150 tuk. rew 
tznie. Gospodarze d-erwiad zia w ;zy  się u tern 
w rleśli przedstawienie do R ady powiaioWieiJ 
przeciw  tak'em u ahrauiamiu dtw bodów  gmin* 
■nych i oznajm ili, że przy heytacyi publłcamej 
ginlną uzyska za polow anie 4.0u0 min. rocznie. 
Rada pow. poleciła rzeczyw iście przeprowadzić 
#cy*acyę, ale wówczas w ójt steugr i  now y, prz-y 
pom ocy poiicyi państwowej poczęli straszyć 
podpisanych na podanmu d o  R ady pow iatow ej, 
grożąc im fcrymimiłem po 6 m iesięcy za sprzęci* 
w ianie się. Taiką karę obwieszczał osobiście ko* 
menidant poiicyi Toczek. N o 1 byli tacy, co  się 
zlękli kłamsiiwa i  cofnęli podpisy. W  talki spo* 
-ód) przez szcsść lat w ó jt  okradł#* gminę na 
23.100 Mkp. dochodu.

Dlaczego poTicyia państw, wtrąca slęi v takie 
rzeczy i do pomaga do okradania dochodów 

,gminnych, to już łeb sekret. Ale dUaczego pefli* 
cy a ma na io czas, a ni om® czasu na tępienie

złodziejstwa. Itp. zhrodtri* «a jui wina a tarć-" w® 
jako władzy kierującej w powiada. Proetay o u  
szych posiew, aby w to wigflądnąll. SWp.

-KALI CZE, pow. Kiosno. 1 my tu mamy żywy 
dowód, na to, ha protekeya p. Witosa bywa skn 
suwana do nicponiów 1 ża róźin* azikodnUk: uto* 
w opiekę plastowców dokuczają uczciwym, sdom 
kojnym ludsłozn na wszelkie sposoby. Miano* 
wieże kolejomłstra tutejszy Hłeiech rtate&iwe* 
bel au 3In teki, jak ałą sarn chwali, krewniak 
Witosa, manta się 1 raądad jak jaki uthaetay 
władco. Ofiarą jego tałtryg ł  mściwości pamają 
budnicy, tacy wiaśtnio którzy pracując wrono* 
wo nie potrzebują, idą nikomu pochlafrad. M&e* 
lech ma dużo grzechów na sumieniu i to wyso* 
cc korygodmyicłi, ale wszystko aro uai dst z pw 
wodu prwtetocyl Witasa;

Spólimkami Mielecka są Stanisław Łutłk I 
Borgula. Ten osrtatei sbogucony w ca&jsle wojny, 
gł ś/w w j krz>k,uj«, że kto ma pieniądza, tenl 
może Tobić oo chce i r.de bal się żadnej władzy 
pi—ełożonej. I rzeczy wiście, dotychcBaisowu pralk 
tyka potwierdrsi mowę Boryulii Pomimo kar są* 
■do wy eh jest on nadal kolejarzem. Ale jeasrtl 1 
ta wzmianka go nie uspokoi i uda poprawi, ta 
sięgniemy Co areemahr sd4r;dej*ej broni.

Świadomy.
CHODCKÓ W&A. pow Bnoztfw. Naprawdę 

wszelkie ptjęoia ludzkie przechodzi, co wypra* 
wita z Hidimi itotejsziy ófiszstęnS* Adam Machów* 
sfci, niegdyś lok ■ jozyik a teraz pan na 300 mor-* 
gach obszaru. Pomijam na razi*, tafcie sprawy, 
jaik ohydny w yzysk maiborołn.ych dzLerżWwioów, 
jak baicie niefcylko służby ale nawet obej ch iłu* 
dzi, a opowiem tytko jodem fakt. Machowski nie 
odstiiwił broni wojskowej, miano nakasu tiaro, 
crtwa, Lec® zatrzyimtł karabiny wojśkowe 1 atta,-* 
nicyę do nich. W  te karalbiaor uzbroił ewoieh 'eto* 
zoa ców potowych i tak uzbrojeni stoją nad n t o  
tnSkami, gróżąic- izaisUrzelietn eoi k użdem u, ktobj 
coś mruknął. Donieśliśmy o tern do i tarostwaj 
które wydało połłej 1 jakaś nakaz Zbadania ispruł 
wy, ale ma tern się skończyło, potowi Machów* 
Okiego dalej chodzą z kc rał ‘nami i grożą strzel 
lanifttn. I,ud oburzofny, zgrzyta ze złości, «3e jej; 
szcoe cierpi to i milczy. Czy rak długo wytrzy­
ma, — jwątpdę. Kto będzie odpowiedał aa wyr 
buch! Hałerotay.

GRODZISKO DOLNE, pow. Łańcut. Odetefc* ęt 
Mśmy wreszcie trochę swobodniej, bo gdżieś 
wyndosi-.) kô uun 1 mt. poiicyi ałwwóoinego Bab 
busę. Ko>ń aarze praeprowadófli śledztwo i Boli 
busa zniknął. Na ucztę ipożê malcę, znfurtcłc wiaiłj 
ćwiarikę piwa-, ale nile smakowało, bo zostekj 
do drugdifgD dnia. Ale to nam nie mc te wyjść 
z pamięci, re komendant poiicyi państwowej 
mógł aabradwać uczc/wńa pairriąrtki kom Zynu 
cyi 3-go Ma/ja! AnAnl llafkot.

Pia^towcy rządzą teraz Państwem, 
oni rozkładają i Ściągają podatki,
Oni kierują urzędami 1 urzędnikami,
cni foiurclają na dzik: parce!uyfc

tu się z«L‘ eza do piaetewcdw,
Ten je  i  wspśtodpwwled-iiakty.
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Sprawy parafialne.
j a k  ksiądz SPRZEDAŁ KOLĘDĘ ż y d o w i

.P ccIj wjjo Lewicy P. S. L. iwmieśli iw Sejmie imter- 
peiicyę w oprawie post,(potwian a ka. Lecha, wi» 
ksarego w  W ofi Zarozyckiej pow. Łańcut, który 
fbOBB nebran i jeiko kolędą sprzeda t żydowi Moj- 
toraowi tanl-iow i. Na imtaiipelaicyę te adpowie- 
d u j  mindater wyznań religijnych piamem z  8 
fijpoa 19Z1 Nr. 4080, tbe „podmLestomiy iw interpe* 
Hncyl fuflct, te wikary odstąpił zebrane ma kolę* 
'dnia riboćo żydowi Mojżeszowi Szmidow l, miał 
lototnśe n lejsoo, x Łkitóiw dochodzenia jednak 
wynika, ee zlbouei** tem spłacił o® długi pieiiją# 
po** zaciągmiętie u żyda. Prokurator przy sądzie 
apelacyjnym w Krakowie wdrożył wskutek in- 
żorj eiaicyi dochodzenia z urzędu p^zecuwko k^ę* 
4«u Lachowi, które jedlnak nie wykaaatfy, po ja- 
fided ceiuiie zboże to zostało sprzedane, a prze- j 
słu nau. w toku doohodseń organista Michał 
Bena^ i kościieiny len  Mazurkiewicz nic w tym i 
kierunku stanowczego de zaznali. Wobec tego 
Prokuratura zaniechała dalszego d<*chodzenSa 
Itr tej sprawie".

UteOca/wycŁ rzeczy dowiadujamy się z tej od* 
powiedli na inTe"-pelacyę: Oto ks. wikary Lech 
najpierw rołrt' długi pilein\irae «uż u żyda, nastę* 
jjk\ia spłaca je kolędą,, a za jaką. ceną ten interes 
ubity aortał, prsyzuaó się nie chce. Wobec tego 
yrokunator j mhniia.teo- opuasozają ręce i ksiądz* 
ge£xetfcteuv wychodni wolny 1 Bodaj to być r/ym- 
tiklm W e iwami Qi zunase i wszędzie mają po. 
WudiBbSL 1

RUDA BRÓD (USA po w. Brody. Sikoro żadne 
OSt raczenia sąsiedizikde ndn Skutkują, to w tlej 
da ot. e zwracamy się puDUczade do iks. probosn- 
SB» Łtikasiewdczn, alby zaprzestał domorallzo- 
wać nasze kobiety. Nileehie się zadowiblni dwo* 
ma gOBj ndytraueini, które posiada, może sobie 

flttwet jeszcze trzecią rprowuda ić, ale niech Ida 
pokój n u tym  matkom, żonom i córkom- Wstyd 
nas pali, gdy słyszymy opowiadania staruszki 
Dąlł nowakiiej, oo z idą ks. paxxbos-.cz wyprawiał.
' Albo nioch się iks. ŁukaeUewicz przenieśli e do 
TurcyiH tam może mieć harem nawet 1 ze tłu  

.kOMot. My chrześcijanie, do haremów nie zwy* 
eeajni. parafianie,

ŻOŁYNIA paw. Łańcut. e  .» Or^amista 
tutejszy wielki pan Giaek nazwał parafian snr* 
garażowanych w Radę CblłopBIką „hordą". Tak 
pię wywdaięcza organista chłopom za to, że miu 
KPsfą tsyfle petyty w snopkiaieh, iż nie tylko ma 

tlfcywtaaść na cały rok, ale nawieit sprzedaje teras 
itiboże, jako i ks. wikary, alby zrobić miejsce ma 
Aową ftwee itc po którą się zmów do chłopów; 
Wybiera. Przekona się jedirHakże pan organlita 

.Cisek, to „horda" niw dla petyty swemu wrogo- 
fltt. który tak śmie hanłwó swoich żywicieli. — 
f e c h  go żywią kłeorykaM, cJloto Ich obroną po* 
ftera . M uco dzieci też potrafią zjeść tę pazsenl- 
« L ą  ną, koorą pan organista ma apetyt.
\ Parafianie.
t. SPIE, paw. NUw. W naBBttJ parafii mamy 
ttwócfc KunódlzdM. choil m. jtadneKo adanla. kr

probeuzcz krzyczy na caiU glardło z  am bony po 
polsku, ll po  ładnito „bracia, módilcie się do R:. 
Boskiej, aby raczyła od da lić tych narodow ców , 
bo oni naui .wiarę chcą  wydrzeć, a  jak  Wiarę 
nam  Wydrą, to i Polska zaginie, masę pieniędzy 
ślą on i z Ameryk [ do  Polski na  sw ych agitat i* 
rów ". Nasz ks. n iby >to Polak a  .bardzo się wsty* 
dzi odpraw iać mszę w  polskim  języku i a lf -a  się 
utrzym ać nas przy łacinie.

Zas ks. ■wikary, więcej nei wawy, po stanów ił 
w yjechać n a  świetne powietrze do parafii Jata, 
n a  godciinię. Nie zapom niał wziąć ze sobą flaszkę 
w ódki. W  drodze topili obaj z furmanem, a bę= 
dąc w  dobiym humorze pow rócił do swlj para­
li!. Narodowiec.

Wiece i orgsnl^acya.
SPRAWOZDANIE POWIATOWEJ RADY CHŁO^ 

SXD!J W LANCUCKIEM. l>nia 7 sit-i^nia br. v.- .!■> 
mu ob. Bolesława Koszaekiogo w I .żu sk u  odbyłu 
się ‘posiedzenie delegatów gminnych Jlod chłop­
skich z całego powiatu. Zagaił obrady prezes .Ta.-i 
Sikora «  Żołyni, sekretaraował Boiesł-.iw Koszarki. 
Referował o wszystkich f-asradnieniach gospodar­
czych, politycznych i oświatowych ob. Jan Teper 
ze Strażowa. Przedmiotem obrad byłu utworzerd? 
powiatowych składów maszyn roKkzyeh i nawo 
zów sztucznych w Łaócuaiio i w I.eżaisku, Dolega;-: 
jednogłośnie uchwalili 9tworzyć cpólkl udziało-y.> 
Powiatowa Rada chłopska upoważniła Jana Tepe­
ra, aby on kierował tym działem ocganizacyi g o ­
spodarczej, a wezwała do udziału członków Rad 
Chłopskich Stronnictwa Ludowego I.ewicy.

Na wniosek Jana Sikory uchwaliła Rada takty? 
utworzyć udziałową fabrykę wyrobów koszy ką?- 
‘ kich w Żołyni. Kto chce korzystać z nauki ko 
azykaretwa .dbo chce przyatapić z udziałem, nierłi 
się zgła at do (kj irownika tego działu Jana Sikov\ 
w Żołyni, który teosłał upoważniony jlo wyko­
nania tego 'działu. Delegat Jan Wróbel z Brzozy 
Stadnickiej w  dłuższej przemówią przedstawi! krzy­
wdy i nadużycia jakich isię dojsuszczaja na niewin 
nych ludziach w Brzozio Sładniokiej i Wy- 
arzu polieya państwowa z Rakszawy i słudzy Po­
tockiego. 1 .einkz/owio Bużelkowski, Cliczaiowski i 
Kowalik, oraz leśni Zolot, Dołęga, GwizdaJc |i Gdo- 
wiczeńko strzelają do ludzi i chodząc po okolicz­
nych Wsiach rekwlrują z pod domów drzewo i 
gonty 1 sprzedają na swojo widzimisię. W tej, spra­
wie rozwinęła się szeroka dyskusya, w której prze­
mawiali! Józef Świętoniowski H Bartłomiej PHo- 
trowakl ż Brzyskiej Woli, Andrzej Kuczek z Giedla- 
rowy, Andrzej Sużak ze Szarzyny, Andrzej Sroka 
z Brzozy Królewskiej, Dudek Józef z Dąbrówek, Jan 
Baran *  Jelny, Władysław Gombacki z Leżajska, 
Bartłomiej Kruk, Marcin Skiba i Bielak z Rurj - 
łówki. Powiekowa Rada chłopska uchwaliła jedno­
głośni* wnieść przedstawienie do FWcfckiego i  sta­
rostwa w Łańcucie {$ wysłać deputacyę złożoną z 
delegatów i  e&lega powiatu, aby Potocki pohamo­
wał oamowolę swoich sługusów a starosta aby po­
ciągnął do odpowiedzialności połicyę w Rakszaw i*
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Uchwalono takie, aby posłowie klubu ławicy drogą 
inf rpelacyi rapiętnowałi te nadużycia, i «.Ky żądali 
surowego ukarania łajdaków. Michał Wańczyk w  
Starego Miasta pzedstawił, te strażnik skarbowy 
Władysław Hamuladt wkroczył ao jego domu 
i zabrał 500 marek, a matkę staruszkę 70 letnią 
potrącał w beoczelny sposób. Spraiwę tg jut ras Bo­
lesław Kos Łącki przedstawił w urzędzie Skarbo­
wym i (w starostwie w Łańcucie, Jędrni to zapale­
nie non odniosło skutku, to łe i powiatowa Rada 
chłopska wzywa wyższe w Ładzi do zbadania spra­
wy i pociągnięcia do odpowiedzialności strażnica 
H unulaka. , i

Na żądanie kobiet delegatek Rad chłopskich, aby 
je na podstawie równouprawnienia przyjęto ido Rady 
powiatowej, Rada uchwaliła jodnogioćnle przyjąć 
po dwie delegatki ze wsi i po dwie z miasta. Nie­
chaj każda Rada chłopska Stronnictwa Ludowego 
Lewicy zgłosi rs-nz tło prezesa Jana Sikory w 
Żołyni swoje delegatki, by mogły brać udział w na­
stępnych obradach pow. Rady chł. Na zakończenie 
Ruda uchwaliła Naczelnikowi Państwa Józefowi 
Piłsudskiemu cześć i hołd ra odrodzenie Rzeczy­
pospolitej, a posłom Klubu Lewicy, ■prezesowi Sta- 
pińskiemu, dr. Putkowi i to w. wotum zaufania 
i podziękowanie za pracę poretaką )i obronę ludu 
w całej Police. Pr ezejowi Janowi Sikorze za nd&u- 
stunną pracę organizacyjną uchwalono podziękowa­
nie. Posłom znaku „Piasta" uchwalono oburzenie 
i żądano rozpisania nowych wyborów. Na tern 
Domagano się także jednogłośnie i zaraz rozwią­
zania obocnego księżo-paąko-piastowogo Sejmu 
ol rady zakończono.

Sekietf*iyat tPewiatowej Raiły Ghłoyskle]^ 
POWIAT BRZOZÓW. Dnia 8 siejynia odbyło się 

7’.branie Pow. Rady Chłopskie] przy (licznym udziale 
delegatów gminnych Rad Chłopskich. Po zagajeniu 
przez oh. Antoniego Zygaaia preeesa Pow. Rady 
Chłopskiej, iklóry też przewodniczył obradom, do­
konano wyborów uzupełniających zarz idu, mśan >- 
wicie w miejsce ustępującego dotychczasow ej se­
kretarza ob. FiancL’zka Maroeza, wszedł Jako se­
kretarz Powiatowej Redy Chłopskiej ot. Teiydoc 
Pańk-o z Turzegopn'a. Obecny rkł&d prezydyum 
przedstawia się następująco: jPrezes Antonii Zynar, 
wiceprezes Domin Zawada, lekretar* Teodor Panka, 
skarbnik Franciszek Sleńczak.

Poseł Matusz przedstawił sprawy poi iły. ne 
obecnej doby 1 jirace klubu P. S L. Lewicy w Sej­
mie. Ob. Paweł Matusi (podniósł zasługi prezes i 
Skapióskiegu w 30 letniej pracy nad uświadomie­
niem ludu pracującego 1 prowadzeniem go do zdo­
bycia należących się mu praw. Ob. Antoni Adam* 
czyk oriówil sprawy robotników (przemysłu nafto­
wego i ich poglądy polityczne. W  dyskusyi nabie­
rali głos, ob. Buda, Sieńczak 1 Harosz. Uch Jhlono 
wkładkę roczną członków na 20 mkrp. Gminne Ra­
dy chłopskie winny zebrać pieniądze od członków 
i złożyć skarbnikowi Pow. Rady Chło,psV sj. 
W  gminach, które nie mają Jeszcze Rad chłop­
skich zwolennicy P. S. L. Lewicy winny zająć się 
>' li zorganizowrin.!»>m 1 wykazem Jpn a lac Pow.

'z-rromad "n i zwracają się z proś­
bą do posła dra Putka, aby raczył kie i /  do pow.

••;/owaki'vro przyjechać. Na zakończenie uchwą- 
1 n* jednogłośnie rezolucve ’

1. Zaufanie posłom F. JL L. Ławicy. , . I
Ł Zgromadzeni połępkiją pŁastce-ców na haniebne 

zaprze naszczania reformy (rolnej 1 łub zgubną po­
litykę dla ludu. |

3. Zgromadjunl żądają Rozwiązania Sejmu ( ros- 
plasanfla nowych wyborów.

Antoni Zygar, prazos. Teodor Pa/ke, (sekretarz.
DOMINIKO WICH, |pow. Gorlice. W itaŁu Si 

lipca br. odbyło się w Dom inikowicaich jwilasa 
zebranie argtanizac] j e ludowcom Lewicy P. 8. 
L. celem] zawiązania giuininej Rady Chłopskiej.

OŁezi”my referat cmRaniracyjmy wygłosił Kona 
•tenty Laskowski z i roriic. Nastęjpnde piyeraar 
■wlali Tomasz Wójt owi rz z KotoytanOd i Jaa 
Ftofrizkiiewicii z Borysławia, Joko delagsit robo* 
tnilków boaysławaktoh, zang^miizowaoiycłi pod 
szi an-darem Lewtey P. S. L.

Jednumy&ńie uchwalono Jurg1' "riiowiać gmJsb 
<n̂  Radę Chłopską. w DoŁ—nUfcow icach, pocziem 
wybrano przewodniczącym, tej [Rady Jiatna, 
Drzymałę, zastępcę. Stanisława, Klei tykę, saki* 
Itarztm Wawrz’ Acta Kuołateg^ i skaerhedkiiena 
Piotra Klarę. Op<nócz tego do sarzędu Ttadj 
Chłopskiej zostali wybrani. Jan Białobcik, Ja*> 
Bednarz, Franciszek Glista Frajiritzeł-. KaJga.v 
PrancTMzeik kuretk, Michaił Pawłowski, ć nter 1 
Puścizna, Jóiet Wal, Wojciech Wal, Tjztt W« 
śnfek starszy, Józet Woźniak młodszy

tek Młjrz
TARNOBRZESKIE. Żc pdistcrwc;. ni* mu,,, 

pojęcia, co s :ę dzifjb między ludierr nu wsi iii 
się pokazało w rauuzytn powiecie. Pl,uistav, cy -ę  
uzili, żc przerażę luld wi&domośdę, iż pośeu. Pę- 
bal przystąpił do koanuraistów i tże chlor *>* 
Siltracłm przed kom uistauL- st, Ąr pi*,
atiowoów. Ale srodze się pomylili pd&siowcy t 
jTucliufbach. Ich piastowoowe rz^dij tak Już dc- 
Aywegio dopiekły ludziom, że igokrói a  * cłrwy 
cić ostatecznoic-i, aby się ratować praeii paisko. 
piastom sikiem piekłem, Jakie teraz zananowah* 
wsa dzie dla biednego iudiu. Wezjisfcy c_ji_aJ* 
r.a wybory stjmorwt© jiak na wyftjai„ierks, aflzy Le* 
wiciai P. S. L. zwyciężyła i  wybawiła fQ i od pia
CtOT. CÓrW.

Na czele â fitatonórw pice Uwcowyeh sto. nsą. 
eayciel Jędrnej (Wólecki z Maidhowit., znieoa rvi/ 
dzony nrzer ludność, która się stare go penbyt 
Ten SMetdki płodzi owe głupie artykuły w Piec 
ćde, jek ostr tnio w Nr. 33. Takie głupie ataki 
tyliko pomagają Lewicy P. S. L. i prezesowi 
Sipińskiemu. — Drugim nagantaesem piastow, 
ców jeat nteijiaci MłtLa z Krakowa. Przy «Ł,*> 
Adzie po gminach lud-de * poliitowanllMn wy p n » 
■wiali go z kwitkiem. Tylko w Wiolowsi piasto* 
wieo Wryk, wypaaiory przez Tarnowskiego, 
nnoklrwU mlozcnie piasto woowej rady ludowej. 
Neltomłast w jgminie Funnany dostał odjuti wę 
aai stodołą, a w Mol rzyszowle musiał rjtM 
swój program.

To daremne, ponowie paskopsWusrty, łud w Tar* 
noŁm aktem wie, że wa se ę. podporę. Jo a hrabda 
I.asockl 1 to wialń wystarczy. Natomiast lud wie. 
te  p. StepińMii od 33 lad walczy niensta u ie w 
et rortfie htednrgo loda. F. B.
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Zycie gminne.
PBZfcCZTCA, pow. Pilzno. Dnia 7 ■ i*. pmU 

odbyło *lę przjedstewieoiJ© acniaitoraMe p. t  
^Błażek opętany" staraniem młodzieży lin­
ie jaraj w BŁkole ludowej. Wieczór wypełnio­
ny eostał prBedertrirwuoóiem i monologami, 
trafnie vr,~nom lodzdanymJ przea ob. Jana 
Czechu, organienatofra przedstawienia i p. Pa- 
Maa_Ł il Tamowa* który ptray eposotonoścl 
pobytu w tutejaoej okolicy o-rtjcyą swą. ba- 
Wfi pnMicasność Bnakomlc'©. Przedstaw iecnie 
jnimo wtelkioh trudów i przeszkód zie strony 
Lmcofańców*‘ udało się całkowicie. Wieczo- 
pem urcądzano zabawę luidiową. Czysty do­
chód praetnacanio na cele oświatowe i pirzy 
bory Kkotoe pod kierunkiem kier. szkoły p. 
Pacany. Tak aa przykładem sąsiedni łx wio­
sek 1 Prrectyoa, dawna forteca wstocziub- 
C twa, zamienia ślę na wieś postępów ą, c ł, go 
Jaj serdecznie cała okolica życzy. Młodzież 
wdowa prr -jrzewa! A w Jadło woj?

Oborny jodlowiak.

Wiadomości polityczne
POLSKA.

Wielką klęską trzeb*-, nazwać to co się stało w 
■mrowie U n u g o  Śląska, Rada Najwyższa koa- 
ftcyi na, poŁ̂ iwdzPTiiaoh. «v Paryżu nic rozetrzy* 
anołc tej (Ęjawy, leci przekazała ją Lidzn Kara- 

J św d o ponownego zbadania i rozstrzygnięcia. 
Po naszej etrom-e stanęła tylko Prancya, a prze­
r w  Tama była Anglia i w śla 1 za ni?, pazzły 
W łochy i Japotnia. PrzedstaiAiciel Ameryki ud© 
ptoł/erti głosu. — Klęska masza polega w tam, 

nie tylko pTrewieflca alę cała sprawa i nie mo* 
•auły alę doczekać ostatecznego wyznaczenia 
naszych granic państwowych, ale ponadto wtm^ 
l x  buta nieiniedluA. 1 powiększają się cierpło* 
ple faraid naszych na Górnym Śląsku. Od ostania 
Śprajwy oio U gi Narodór, pogarsza jeszcze 'nasze 
ącamse, bo tam wpływ angielski jeot \eszczo 
jri-jkszy, a niieżyczliiwość Wiara Ligi Narodó a dla 
JPołski tŝ aiwnCa sLą juz dobiinie w  sprawię na­

szej z Litwą. Jak dalece w tern niepowodzeniu 
zawinił rząd p. Witosa, to przyszłość wyjaśni.

W polityce wewnętrznej nie widać żadnej 
zmiany ma lapezc, ani pod wzęyędoin admi i- 
stracyjnym, ani co do gospodamstw a pien-ięż-ne 
go. Znamiieitnym jest fakt, że oirgan piasto w* 
oów „Kutyer Lwowski" punieścił świeżo arty* 
kuł przeciw wprowadzeniu województw w Ma* 
łopol&ce, ao ma nastąpić 1 września. Glos „Ku­
ry ara Lwowskiego" jest dowwdem, jakie nleuLer 
cydnwani© panujo w strcridctwi© rządząęam. 
Nasz klub poaeiśki był od początku przeciwny 
tej ustawie. Taka ciiwiejnośc w działaniu przy­
czynia alę także do powiększa’ .*! chaosu i nie* 
pewności.

ZAGRANIC A.
N®wy podział w p ływ ó w  i  i-ządów mad śvv:a* 

tern jest — i daje się — faktem dokonanym. — 
Tak donoszą gazety francuskie, które podają 
nawet dosłowny tekst uznowy zawartej mię Izy 
Angilią a Nremcaionl i Rotyą. Według tej urno* 
wy Anglia dopuszcza Niemcy do spółki w ry­
skach panowania nad światem, a Niemcy na- 
wzr.j an zobowiązują się ■wszędzie i we wtszyo-t- 
kiein popierać Anglię. Na tej podstawie ma być 
doaw odona Niemcom wotaja przeciw Polsce dla 
odebrania Pomorza, a także będą Niemcy zwoi* 
nione od zapłacenia kosztów wojny światowej, 
Na Łup tej spófikl aiugiełskomiemieckiej ma 
pójść Rosya, a wzaanaan za to Anglia ma się 
zgodzić na utrzymani© rządów bolszewickich. 
Po stronie Anglii moją być Włochy, Japonia i 
Grecya.

Przeciwwa ł̂ę tej potędze miałoby tworzyć 
Franoya z Polską, Belgią, Rumunią. To tej stro< 
nic musiałyby stanąć Stany Zjednoczone A- 
moryki Północnej, które mają porachunki z Jaj- 
ponlą i Anglią, a także mają apetyt na eksplo- 
atacyę Rosy!'.

Wiadomość ta, choćby niezupelMie jeszcze 
sprawdzona, jest w każiiym razi© wskazówką, 
jak układają stię stosunki po strasznej wojnie. 
Poikazuje się, że kapitał' zm światowy niofllko 
nie myśli o zaniechaniu wojen n,a przyszłość, 
ale przeciwnie, już nowe wojny przygotowuje. 
Lud pracujący całego świata b .dzi© musiał też 
sdę porozumieć, aby owe zamiyaSy sparaliżować.

I Chcesz zapewnić sobie i rodzinie dobrobyt w przyszłości, 
zabezpieczyć posiadaną gotówkę i dochód od niej,

W  składaj pieniądze wm 2 - 3

w Pocztowej Kasie Oszczęd.
Wszystkie vzędy pocztowe przyjmują i wypłacają wkłady.
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OKRUSZYNY.
OBROŃCA LUDU ZA t% . W  Krośnie maju Pda- 

stowcy agitatora niejakiego Jana Zajula. W  game­
tach pojawiły się artykuły, że osobnik ten wyłudził 
od Anny Rachwałowej 80 tysięcy marek za napisa­
nie listu do konsulatu w Ameryce, Zaprzeczył on 
temu w „Piaście11. Posłowie nasi zarządall od mini­
stra sprawiedliwości zbadania i wyjaśnienia tej 
sprawy. Ministerstwo jpraeprowiadjdiło dochodzenia 
i pismem z 13 lipca 1921 Nr Pr. 193/21 zawiadomiło 
naszych posiów, te Zajdel do spółki z Ilojmercm 
oczywiście zażądaMI od Rachwałowej 6% tj. 80 tyaię- 
cy marek pierwszej raty od sumy ubezpieczenio­
wej i sumę tę Rachwatowa mu wypłaciła. Docho­
dzenia przeciw piastowcowemu „obrońcy ludu“ za 
(>%, dotąd jeszcze nie ukończone, w1 każdym razie 
Już jest ten skutek, że ptaszek ten nie będzie śmiał 
żądać dalszcg-o „wynagrodzenia11 od następnych rat,

te et dc hęd-i wiedzieli, że przed takim „dobrodzis- 
jem“ trzeba się mieć na baczności-. Ciekawiśiny, jak 

■ nfctteie bronił swego pupila, Ja-

ZNIESIENIE KAR CIELESNYCH W  SZKOŁACH.
X:i non.-iawie art. 98 Knn-styiucyi Rzeczypospolitej 
Pols U lej z dnia 17 marca r. 1921 Minister W. R. i 
O. P. zarządził:

§ 1. Stosowanie kar cietesnch w szkole jest niedo­
zwolone.

§ 2. Przekroczenie tego zakazu przez nauczyciela 
pociąga za (sobą (odpowiedzialność dyscyplinarną, 
która nie wyklucza odpowiedzialności karne sądo­
wej.

WYJAŚNIENIE. W poprzednim 33 numerze „Przy­
jaciela Ludu" pomieszczony został artyh uł pod ty­
tułem: „Robotników rolnych wyłączono z ubizpie- 

nr. wypadek choroby-1, artykuł, sprzeczny 
■/o f te.nowi- kiom naszego Stronnictwa i spraczmy 
z Ł-Aerimkiem redakoyl „Przyjaciela Ludu". t w Sej­
mie i poza Sejmem byliśmy 1 jesteśmy przeciwni­
kami rozciągania obowiązków Kas chorych na ro­
botników rolnych e tego powodu, że (wynikają i  
togo wielkie ciężary i utrudnienia dla ludności rol­
niczej, a bardzo wątpliwe korzyści. To toż odpowia­
da to zupełnie A naszym życzeniom, jeżeli Mini- 
st ei-fdwo pracy i opieki społeczne| rozporządzeniem 
z 11 lipca l)f. zawiesiło jwykatanie owej ustawy na 
obszarze Małopolski.

IV tej ,samej „Brukami I,udowej", gdzie stę dru 
kuje „Przyjaciel Lnd-u", wychodzi i socjalistyczne 
„Prawo Ludu". Artykuł ów, prze_! pomyłkę druka­
rza, zamiast do „Prawa Ludu" dostał się do „Przy­
jaciela Ludu", a nowy nasz korek Lor, stojący zda­
ła od polityki nie zoryentował się w tej pomyłce, 
co niuicjszem wyjaśniamy i prostujemy.

Redokoya.
CHOROBY ZARAŹLIWE szerzą się coraz groźnigj 

Od wschodu zagraża nam cholera i dżuma, a bar- 
d-to złośliwa czerwonka już grasuje na wilkich 
dzo złośliwa czerwonka już grasuje na wielkich 
przestrzeniach Polaki, zwłesreza pa Pn-lkarpacltT 
bezpieczeństwu w sposób praktykowany w całym, 
świeci-o to raczej pomaga do rozszerzania np. czer­
wonki przez dostarczanie zwiększunoj liczby pocią­
gów kolejowych dla różnych pielgrzymek dewocyajr-

skich. NI* dzłwńmy się klerykałom, że wymyślają 
coraz to nowe rocznice i  odpusty, boć to <B» niclj 
złotodajne źródło. Ale obowiązkiem rządu Jest kret 
temu położyć. Niestety, rząd p. Witosa d e  czyni 
i tego. | i

ISKRY Z PAROWOZÓW KOLEJOWYCH WTWO. 
LUJĄ POŻARY na polach ouok torów kolejorwycłi, 
Odpowiedzialność za to ponoszą zarządy kolejowe. 
Dzięki ich niedbalstwu kominy parowozów nie są 
zabezpieczone siatkami ochronnemi, skutkiem cze< 
go chmury Iskier rozsypują się po polach i eueną 
spustoszenie, zwłaszcza, że sprzj ja temu tposuchat 
Niedawno w SwoszowCoacb iskry zapaliły wós go* 
spodarski nałaadowany zbożem. Została s niego 
tylko kupa popiołu.

Wdteż linii kolejowej Kraików— Sucha widać po* 
wypalane pola i kopy zboża, siana. Poszkodowani 
powinni w drodzę sądowej domagać alę od kolei 
wynagrodzenia szkody którą skarb panatwa z .. UW 
dbalstwo swych unkeyonaryuszy będzie tnurieł 
zapłacić

Odpowiedzi Redakcyi.
Palaczom , którzy mają płacić kary za to, że 

wiczab nie rnścdli opłaty aa uprawę roślin tyU* 
niowydh, donosimy, że nie możemy ic-h wziąć w 
obiomę, albowiem dochód państwowy z momopoi 
lu tytoniowego musi l*yc chroniony. Podatek 
od palaczj tytoniu uiwaiżajmy zawaze za sŁû zniłed* 
«zy, miż inne podatki — B. (Wartki: Ustawa o 
drobnych, dzierżawcach nie zna różnicy mię Izą 
gruntaini idworsfldlmil, księżymi, gminnymi, ety 
chłopLkimi, leicz obowiązuje _ia rówinS wazyarto 
kich ćLo końca r. 1924. Niestety, wiemy, Że w ró,t 
żn.) eh sądach sędziowie odmiennie to  stosują. 
Przeciw temu trzeba sdę bronić zażaleińtotnl AK 
Ministerstwa sprawiedliwości. — „Sanocki"!
Kursa leśnie dla inwalidów są i w Krakowie, —- 
Podanie wnieść przez Ekspozyturę Sekcy* opia, 
ki M. S. W. w Frzamiyiślu. Z przykrością, ala 
miuisimy wyznać, że inwalidzi z ukończonym 
już kursem daremnie czekają, na posady.

Dr. Józef Weinheber
specyilista chorób skórnych i wenerycznych, 

po powrocie z wojska ordynuje stale
w Nowym Sączu s-s

Plac Kazimierza, naprzeciw Kaplicy szkolnej/
■ ■ 1 (■■ I l ■! III

Najpopularniejsza U nio o k rę tow a ,

( i t iA 9 iAN
“ 'jT

AMERYKIM&li KAflADY

l l w a  j a .  inigracya do Kanady nlo podhga żtdnya 
ogranisżoiriaai.
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jMiaf wapna!
• dla celów rolniczych •
• •
• dostarcza całymi wagonami •

| naltaniei f
{ JÓZEF KARKACH\
• Lwójt, oL Kościuszki 18. 2—4 •
• •

a  a  a

ffflpii Steis, W m
ulica Orła 20

ma powierzone do sprzedania kilkadziesiąt go­
spodarstw z budynkami, inwentarzam. i zasie­
wami. Zgłoszenia osobiste albo listowne. 4—3 

"T  W*

DOM ROLNICZY
ZASTĘPSTWO PROŚCIFJOW5KIEJ FA3RYKI

MASZYN ROLNICZYCH 
F. W IC H T E R L E G O

NOWY SACZ, ulica H offm anow sj L 1
poleca:

KI ara ty kryte jedno i dwukonne zz i 77ichterJe»o, 
i4łocaritla kieratowe z wytrzęsaezami i si'em na 

kótkach przewozowych, ptyonj 1 MR 18 Wi­
chterlego,

M tocaraiu ręczne LMt£ Wicłilerlego, 
i*r*yatowki uniwersalne,
K oM słetiw  garelłu ry  n to ca ra ia n *  z pas m

skórzanymi Wichterlego,
do czyszczenia zLioia krajowe, 

Sieczkarnia ręczne i kieratowe.
UWAGAl Cenników nie wysy‘»my, zaraz zamówić 

i zadatkować, (w zapasy wyczerpane.

o W Y R O B Y  T K A C K I E pi
a
9 POLECA k

O
3M F i r m a :  J ó z e f  I G R A S Z a
0 p .  Korczyna 319 obok Krosna 0
V (Małopolska) 2 -3 u

€
-0 Próbki polecone przesyła po otrzy­ •

(B3M maniu 100 Mk., które przy większem O
zamówieniu odlicza się z rachunku.

Poszukują dostaw y w agonow o 3-3

siana i koniczyny
dobrej jakości z dostawą do stacyi kolejowej 

oraz drzewa lO M o w o g o  ł  t w a r d e g o .
Zgłoszenia: K r a k ó w ,  skrytka pocztowa 162.

WŁOKNO
TOWARZYSTWO AKCYJNE

POZNAŃ  
STARY RYNEK 77.

HURTOWNIA  
W Y R O B Ó W  
WŁÓKNISTYCH

Telefon 1455 — Adres Ulegr.i Włókno Pozna 
Skrzy nk. pocztowa 200.

d -2

!
I

99
99 '

:

R O L A
S P Ó Ł K A  Z  Ó 6 U  N - O D P O W I E D Z I A L N O Ś C I Ą

LWÓW, UL. KOPERNIKA 21.
Z mocy upoważnienia Głównego Urząd u Ziemskiego przeprowadza par- 

®ełecye większych posiadłości;
-  Poszukuje nabywców na kilkadziesiąt gospodarstw wiejskich w powiecie Tłu- 
e mecz i Podhajce. (i—2)
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Do sprzedania
drogocenna hromatyczna hSirmonia — 
85 basów, rok temu nowa kosztowała 300 
dolarów. Sprzedam ją za 160 dolarów lub 
za marki po kursie dziennym. Zgłoszenia 
listowne lub osobiste do 8. -lędrusik po­

czta Krosno, „Zawodą*. (1—4)

S E i

NITSCHE I  S P .
Fabryka maszyn rolniczych

w Poznauiu
Biuro centralne 1 skład okfiowy: 
św. IPnrcin 33. Telefon 1478.

Fabryka i akłady główne 
u t a  Kolejowa 1-3. Telefon 6043.

Adrea telegraficzny: NITCHESPOŁKA POZNAŃ. 
Adrci dla przesyłek wagonowych:

ToznaA Bocznica Nitscha i Sp.
dostarcza

wisaikls maszyny I narzędzia w zakrci 
rolnictwa I przamysłii wchodząc.

a szczególiuo: 
lokomofailn, motory, mtocarnin, sloczkar- 
nie, irótownild, wialnia, slakaciai menele 
od największych do najmniejszych. Pługi, brony, 
walca, kultywatory, slawnlkl, Inlwiarkl, 

kosiarki, grabie 1 t. <1.
Maszyny I urządzania do oksploatacyl 
torfu. W ozy Jodnoszynowa właznogo wy­

nalazku I patentu. Kolejki polne. 
Wszalkla rapa racya wykonujamy w wła­
snej nowocsalnle urządzonej fabryce 

ssybko i fachowo. (1— 2)

Do sprzedania folwark
przeszło 600 morgów z budynkami włościanom 
Polakom przybyłym z Ameryki. Zgłoszenia li­
stowne przyjmuje M. Krzysztoó, Kraków, ulici 
Karmelicka 48, II p. Pośrednictwo wykluczone.

d -«)z ogr. odpow.
we Lwowie, Kołłątaja 8

zajmuje się lcomisowem zakupuem hodowlanego 
f  użytkowego bydła oraz trzody chlewnej. 

Adres telegr. Tecu Lwów.

Robotnik z Ameryki
posiadający kilkaset tysięcy oszczędności, poszu­
kuje albo sklepu handlowego do nabycia w mie­
ście czy na wsi, albo przystąpi jako spólnik rze­

telnego przedsiębiorstwa przemysłowego. 
Proszę o zgłoszenia pod adresem: Kraków, fach 

pocztowy 162. (i —jp

Skład maszyn rolniczych
akc. Tow. „Trzebinia*

Kraków, ul. Długa Nr. 3
(obok Izby Handlowo-Przerp^slowej; 

poleca
Sieczkarnie, mfonaniie, pługi, kultywatcry^ 
Brpny, kieraty, młynki do czyszczenia zboża itd.

Sprzedał częściowa i hartowna. 6—7

Ładne gospodarstwa
dobra rola z budynkami oraz inwentarzem żywym 
i martwym są do nabycia w Poznsńskism I ns 
Pomorzu, począwszy od ceny 700 tysięcy marek 

polskich za gospodarstwo — poleca:
Biuro komisowe, Józef Węclewski,

Bydgoszcz, ul. Slenkiewloza 2 0 . 6— 6
(Na odpowiedź uprasza się załączvć 6 Mkp.'

eeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeneeeeeeeeeeeeeaeeee*eeeeereeeneeeeeeeeeeeeeeee

USPULUN Wypróbowana przez Stacje rolnicze |

NAJLEPSZA BAJ CA {
do zwalczenia wszelkich szkodników nasion, zbóż, roślin okopowych i ogrodowych. J  

Do nabycia we wszystkich Towarzystwach rolniczych. £

Przedstawicielstwo na Po^ke Z

JOZEF KARi*££N, Lwów, ul. Kośc.uszki L. 18. i0
Cennik i prospekty darmo i opłatnie. 2-4 •

Redaktor odpowiedzialny: Jan StapińskL Drukarnia Ludowa w Krakowie.


